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Wyeliodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
58 wyjątkiem dni poświąteeznyck.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 Lal., 
Pocztą 16 Lal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
ilausinanua 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 L. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K , k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i  lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lij/ca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 k., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 Lal., 
kilkorazowe po 12 Lal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
nrarca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Zdzisława O b e r t y ń  s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr w Hnjczn, na prezesa, i księdza 
Antoniego K o ł p a c z k i e w i c z a ,  gr. kat. 
proboszcza w Hujczu, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Kawie ruskiej.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ło c. k. kontrolora pocztowego, Konstantego 
J a w o r s k i e g o ,  zarządcy pocztowym we 
Lwowie nr. 5.

Pan Namiestnik przeniósł adjunkta bu­
downictwa, Stanisława Ti 11 a ze Stanisławo­
wa, do LwowTa.

Pan Namiestnik zamianował w etacie 
lwowskiej c. k. Dyrekcyi policyi auskultan- 
ta sądowego, Adama Brunona N e m  et. z a, 
i praktykanta konceptowego policyi, Micha­
ła K a r a b a n o w s k i e g o ,  koncypistami po­
licyjnymi. _________

Pan Namiestnik przeniósł koncypistę 
policyi, Karola S c h w a r z a ,  ze Lwowa do 
Przemyśla.

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniojszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej budowy murowanej stra­
żnicy wraz z drewnianym budynkiem go­
spodarczym i studnią, tudzież przełożenia 
drogi równoległej w obrębie gminy Oleszów 
W kim. 24‘40 linii kolei Stanisławów - Ilu-

siatyn, odbędzie się dnia 11 majai904 i roz­
pocznie o godzinie 12 minut 13 w południe 
na dworcu kolejowym w Oleszowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Oleszowie, począwszy od dnia 22 
kwietnia 1904 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wniefć w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Tłumaczu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

...(3 IIE U R Z Ę B O W A

Lwów, 16 kwietnia.

(Tygodniowy przegląd polityczny).
Rząd p r u s k i  spełnił swoje przyrze- 

czenie^ Stanął przed fejmem z olbrzymim 
projektem ustawodawczym, którego celem 
jest zmniejszenie niebezpieczeństwa wylewów 
Odry i stworzenie nowych dróg dla żeglugi. 
Projekt si-jada się^-pięciu odrębnych przod- 
łożeń, ułożonych według pewnego 'jednoli­
tego planu. Kosztorys tych robót wodnych 
oblicza rząd na 700 milionów marek, które 
pokryć ma częścią rząd, częścią zaś poszcze­
gólne gminy. Prusy są jeszcze pod św ież®  
wrażeniem olbrzymich powodzi zeszłorocznych 
w Szląsku i Brandenburgii. Dla tego mimo 
znacznych kosztów nowych przedsiębiorstw 
projekt rządowy znalazł, ogółem biorąc, ży­
czliwe przyjęcie i w prasie i w opinii pu­
blicznej. W  plan robót ochronnych wcią­
gnięto prócz Odry także Sprewę i. Hawelę. 
Prócz celów ochrony, ma projekt także cel 
rozszerzenia pruskiej s ;eci kanałów. W tej 
mierze powstać ma kanał dla żeglugi od Renu 
do Hanoweru z równoczesnem uzupełnieniem 
istniejących już w tych stronach dróg wodnych,

dalei wielka droga wodna między Berlinem a 
Szczecinem, wreszcie ma być podjęte ulepsze­
nie niektórych dróg wodnych w obszarach 
wodnych Odry i Wisły. Niewiadomo dotąd, 
jak dawni przeciwnicy obalonych dwukrotnie 
w ubiegłych latach w sejmie pruskim przed- 
łożeń kanałowych przyjmą tę ich resztkę, 
objętą w ostatniej części obecnego projektu. 
Istnieją jednak szanse, że jego los będzie 
lepszy, aniżeli los jego poprzedników.

Dwa zdarzenia różnej treści i różnego 
charakteru rzuciły przykry cień na podróż 
króla h i s z p a ń s k i e g o  do K a t a l o n i i ,  
której przebieg był wogóle nader pomyślny. 
Śmierć królowej Izabeli II., babki króla, mu­
siała wpłynąć na zmianę programu uroczy­
stości. Z drugiej strony zamach anarchisty­
czny, skierowany na osobę p. M a u r y ,  pre­
zydenta ministrów, który towarzyszył królo­
wi, wywołał łatwo zrozumiałe wzburzenie 
umysłów. Zamach ten sam przez się dosyć 
pospolity, bez ściśle hiszpańskiego tła p o- 
l i t y c z n e g o ,  dokonany nadto przez chłopca 
dziewiętnastoletniego, nie zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę. Znaczenie jego jednak 
zwiększyło się w skutek tego, że chronolo­
gicznie zszedł się z gwałtowna, kampanią, 
wszczętą przeciw panu Maura z okazyi po­
dróży królewskiej.

P. Maura ma wielu nieprzyjaciół. Nie­
gdyś członek stronnictwa liberalnego, z któ­
rego przeszedł do konserwatywnego, ucho­
dź.' w oczach, dawnych stronników za o&- 
it-cpcę. Zarzucono mu nawet, że polityce koc 
ser waty «'nej nadał kierunek reakcyjny, ab_ 
sobie zdobyć zaufanie nowych przyjaciół. Ży­
wioły republikańskie, socyaliśoi i anarchiści 
B a r c e l o n y  uważali obecność ministra przy 
boku króla za prowokacyę. Mimo tego krwa­
wego epizodu podróż króla Alfonsa do Ka­
talonii jest istotnym sukcesem dla Hiszpa­
nii, dla dynastyi, nawet dla rządu. Obawia­
no sio przecież wrogich manifeątacyj ze stro­
ny separatystów katalońskich. Tymczasem 
przyjęcie, zgotowane królowi w Barcelonie 
i innych grodach Katalonii, dowiodło, że 
Hiszpania i jej dynastya może tam liczyć- 
na gorące i liczne sympatye. Główny dzien­
nik konserwatywny, la Epoca, podnosząc to, 
przypisuje ten pomyślny wynik podróży prze-

dewszystkiem osobistemu urokowi k ró la ; ma 
jednak dosyć zmysłu politycznego, aby tego 
sukcesu nie brać za nawrócenie opozycyj­
nych czynników katalońskich i pamiętać na­
dal o tem, że kwestya katalońska musi być 
zawsze przedmiotem szczególnej troskliwości 
ludzi, odpowiedzialnych za bieg przeznaczeń 
Hiszpanii i za utrzymanie jej całości.

Hr. B u e l o w  określił przed kilku 
dniami w parlamencie b e r l i ń s k i m  stano­
wisko Niemiec w obec wojny azyatyckiej. 
Powiedział, że interesem Niemiec, celem ich 
neutralności jest niedopuszczenie do wojny 
światowej. Beri. TagM att widzi ten interes 
w czem innem jeszcze. Mówiąc o układzie 
a n g i e l s k o  - f r a n c u s k i m ,  wyciąga z nie­
go nie nową, od kilku tygodni często oma­
wianą konkluzyę, której sprawdzenie się 
jest gorącem pragnieniem Niemiec. Dzien­
nik berliński twierdzi, że nie należałoby się 
dziwić, gdyby M i k o ł a j  II. po ostatnich 
doświadczeniach z republiką francuską, skie­
rował dyplomację r o s s y j s k ą  na drogę 
nowych porozumień. Mówiąc jaśniej, Rossy a 
mogłaby we własnym interesie ujrzeć się 
zmuszoną albo także zbliżyć się do A n ­
g l i i ,  albo związać się ściślej z N i e m c a m i ,  
które, zdaniem Beri. Tagcblatlu, okazały się 
już w wielu wypadkach dobrym sąsiadem 
cara i jego wiernym, może nawet zbyt idą­
cym mu na rękę przyjacielem.

Tekst depeszy W i l h e l m a  II. podany 
przez prasę europejską, z powodu nieszczęść 

j spadłych w ostatnich dniach na Rossyę, o 
; których na tem miejscu mówiono wczoraj 
1 obszerniej, jest dowodem, że prąd filorossyj- 

ski Niemiec ma i tym razem cechę „dwor- 
skiego“ kursu.

KORESPOIDEKCYE
Wiedeń, 15 kwietnia. 

(Przemysł polski. — Sezon wiosenny. — Uro­
czystość z powoda jubileuszu kolei na Seinme- 

ring).
Nieustająca wystawa przemysłu kraj o-
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Florencya, w kwietniu 1904.

Znane dzieło illustrowane Genio cita, 
opisuje sto miast włoskich, które zwiedzić 
Warto z powodu znajdujących się w nich 
znakomitych dzieł sztuki. Nie wiem, czy jest 
taki szczęśliwy śmiertelnik, który miał spo­
sobność zwiedzić, całą tę s e t k ę  miast wło­
skich, godnych widzenia, ale, że jest wielu 
takich, co o tem marzą, to rzecz pewna. 
Co do mnie, to nie zdołałem jeszcze prze­
kroczyć t r z y d z i e s t k i ,  chociaż od szeregu 
lat na ferye Wielkanocne spieszę do Włoch, 
aby odświeżyć dawne wrażenia, a o ile możno­
ści doświadczyć nowych.

W tym roku przedewszystkiem zapa­
łałem do S i e n y ,  którą tylko pobieżnie przed 
dwoma laty zwiedziłem, a pobudką do tego 
była znakomita książka Kazimierza Chłędow- 
skiego p. t. „Siena11, którą z nadzwyczajnem 
zajęciem przeczytałem, jak niemniej zajmu­
jące i pouczające felietony hr. Leona Piniń- 
skiego, umieszczone w ostatnich numerach 
marcowych Gasety Lwowskiej, a to z okazyi 
pojawienia się dzieła Chłędowskiego.

Zdążając więc do Sieny, postanowiłem 
przejechać tym razem „rzemiennym dyszlem11 
północne i środkowe Włochy: w kilkunastu 
miastach włoskich, choćby najpobieżniej, zo­
baczyć to, co najciekawsze i najcharaktery- 
styczniejsze, a korzystając z udzielanej mi 
od lat kilku gościnności w waszym dzien­
niku, pozwalam sobie przesłać kilka Spo­

strzeżeń i wrażeń przelotnych z mej podróży 
Wielkanocnej.

Widziałem w tym roku po raz pier­
wszy Yicenzę, którą turyści zwyczajnie po­
mijają.

W XVI wieku słynny architekt Palla- 
dio upiększył to swoje miasto rodzinne sze­
regiem pałaców przedziwnie ozdobnych .Dziś 
te arcydzieła architektoniczne stoją pustką; 
okna deskami pozabijane, a tylko gdzienie­
gdzie mieści się w przepięknym pałacu ja ­
kaś ageneya asekuracyjna, lub jakiś urząd, 
reszta pałaców nie może widocznie znaleźć 
lokatorów. Wyobrażam sobie, jakie w Vi- 
cenzy muszą być tanie czynsze, skoro tyle 
gmachów i to w samem śródmieściu stoi 
pustką. Jednego zrozumieć nie mogę, skąd 
się w XVI. wieku wzięły fundusze na wznie­
sienie tylu pałaców prywatnych, skoro Vi- 
cenza nie była ani rezydencją książęcą, ani 
wolną rzecząpospolitą, lecz podlegała wów­
czas Wenecyi i była i jest zwykłem miastem 
prowincyonalnem z liczbą mieszkańców, nie 
większą, jak nasza Kołomyja.

Choćby więc Palladio z patryotyzmu 
lokalnego całkiem bezinteresownie ofiarował 
się opracowywać plany tych architektoni­
cznych cacek i bez wynagrodzenia budową 
ich kierować, to jednak właściciele tych pa­
łaców musieli pokryć koszta materyału — i 
to bardzo cennego — a w mieście tym nie 
było ani arystokracji, ani bogatych patry- 
cyuszów.

Jest to istotnie dziwną zagadką eko­
nomiczną. A widać, że pod wpływem tego 
prądu ogólnego, jaki za czasów Palladia pa­
nował, szarpali się do stawiania pałaców 
także ludzie, nie mający zgoła na to fun­
duszów. Jakoż w samem śródmieściu widzi

się rozpoczętą budowę pałacu, tylko do 
d w ó c h  okien doprowadzonego i nagle 
przerwanego. Lud nazwał trafnie ten frag­
ment pałacowy „casa di diavolo“, bo rzeczy­
wiście tak to wygląda, jakby dyabeł porzu­
cił tu ten urywek pałacu dia zironizowania 
pyszałkowatości cnudopachołka, pragnącego 
siedziby magnackiej.

Dla wyjaśnienia dodać muszę, że pa­
łac ten jest od góry do dołu najzupełniej 
wykończony i marmurami przyozdobiony, ale 
front obejmuje tylko d w a  okna. Dom wy­
gląda więc jak nożem odcięty od wielkiego 
pałacu, a reszta placu pozostała niezabudo­
waną. Stąd ten dziwaczny i uderzający wy­
gląd tego „domu dyabelskiego".

Nad miastem dominuje kościół Ma­
donna del Monte, położony malowniczo u 
podnóża góry zwanej Monte Berico.

Starsi Lwowianie przypominają sobie 
zapewne, że lwowski pułk piechoty nazywa! 
się dawniej podług swego właściciela puł­
kiem „Jabłoński del Monte Berico". U stóp 
tej góry i pod samym kościołem, słynącym 
cudami, odbyła się w r. 1848 krwawa wal­
ka między wojskiem austryackiem a powstań­
cami włoskimi. Powstanie zostało stłumione, 
a rozjuszone krwawą walką żołdactwo wpa­
dło cło refektarza ÓO. Serwitów i pocięło 
ze zbytków szablami na 32 kawałków słyn­
ny obraz Pawła Veronese, przedstawiający 
ucztę u papieża Grzegorza Wielkiego.

Zakonnicy zebrali i przechowali sta­
rannie pocięte kawałki obrazu, które zdolny 
jakiś artysta — niepomne jego nazwiska — 
na podstawie kopii znajdującej się w pina- 
kotece, zręcznie złożył i tak dobrze obraz 
odrestaurował, że znikły wszelkie ślady żoł­
dackiego pokiereszowania. Obraz ten, wiel­

kich bardzo rozmiarów, przypomina układem 
słynną „ucztę Chrystusa w domu Lewity" 
Pawła Veronese, znajdującą się w Akademii 
sztuk pięknych w Wenecyi.

Ciekawą jest różnica, jak opłacano pra­
cę artystów w XVI. wieku a obecnie. Owóż 
Paolo Veronese otrzymał, jak mi opowiadał 
zakonnik, za wspomniany powyżej olbrzymi 
obraz honoraryum, równające się dzisiej­
szym 300 lirom (!), a konsoreyum dzisiej­
szych malarzy, którzy w arkadach, prowa­
dzących w górę do kościoła wykonali 15 
obrazów, mających przedstawić piętnaście 
tajemnic różańcowych, otrzymało za tą ro­
botę, pod względem artystycznym wcale 
skromną, honoraryum w kwocie 15.000 li­
rów, a więc po 1000 lirów za jeden obraz 
różańcowy.

Papież Grzegorz Wielki, którego 1300 
letni jubileusz właśnie w tym roku się 
w Rzymie odbywa, zwykł był zasiadać co- 
dzień do stołu w towarzystwie dwunastu że­
braków. Wedle legendy, miał się razu pe­
wnego zjawić trzynasty ubogi i zasiąść po 
prawicy Grzegorza W. przy stole.

Jakkolwiek nakrycia fila trzynastej oso­
by nie było, miłosierny Papież nie wydalił 
głodnego od swego stołu. Owym nadliczbo­
wym gościem był Chrystus Pan.

Paolo Veronese uwiecznił tę scenę na 
SW61U płótnie, ale uwiecznił zarazem na 
niem siebie samego i swego ulubionego psa. 
Obaj znajduja się na obrazie i wpatrują się 
w Chrystusa, który błogosławi Grzegorza 
Wielkiego za udzielony ubogiemu posiłek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
B r. Teofil Gerstman.
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JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  V 0  D K Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Ulice japońskie składają się z rozmie­
szczonych po obu stronach rządów niezli­
czonych sklepików, a ponieważ domów pię­
trowych prawie tam niema, całe miasto wy­
gląda jak jedna wielka wystawa jarmarczna, 
przed którą defilują bez przerwy, od rana 
do nocy, szeregi przechodniów zatrzymują­
cych się od czasu do czasu — na gawędę. 
Jednak, dawna Japonia także posiadała kilka 
znaczniejszych domów handlowych; ale są­
dząc po tych, które jeszcze istnieją w Osace, 
daleko im było do europejskich!

Dom, czyli szkoła handlowa „Dai-tsiu“ 
(Wielka wierność) w Osace, liczy dwa wieki 
istnienia i stanowi dziś tylko filię głównego 
domu handlowego w Kioto. Przyjętymi do 
tej szkoły mogą być tylko ci, którzy się 
wykażą, że są synami urzędników, a wiek 
przyjęcia jest lat jedenaście, zaraz po ukoń­
czeniu zwykłej szkoły początkowej. Od tej 
chwili dziecko nie ma innej szkoły tylko 
■Uai-tsiu. Oo wieczora profesorowie wykła-fl 91Q im   i L

cały dzień, biorąc udział w pracy ogólnej. 
Każdy z uczniów w Dai-tsiu jest iuternem. 
Do dwudziestego roku życia nie wolno mu 
wychodzić na przechadzki samemu, tylko w 
towarzystwie i musi wracać do zakładu przed 
godziną szóstą wieczorem; niedziel i świąt 
żadnych się nie obchodzi i są tylko cztery 
dni wolne na cały rok. Do dwudziestego 
roku życia, uczeń, zaopatrzony we wszystko 
-zego potrzebuje, nie dostaje jednak ani 

grosza gotówki.
Gdy dojdzie do pełnoletnośoi, może 

wychodzić sam, za pozwoleniem, do ósmej 
wieczorem, ale nigdy na noc; zabronione 
mu jest także chodzenie do teatru lub h er­
baciarni. Gdy skończy lat 28, zaczynają my­
śleć o żeniaczce dla niego i ma już prawo 
wychodzić czasami dla odwiedzenia narze­
czonej, którą z'esztą sami przełożeni wybrali 
mu z pomiędzy córek urzędników. Sami także 
urządzają mu dom, ale choć ożeniouy, młody 
człowiek nie ma jeszcze zupełnej swobody: 
wolno mu już wprawdzie nie sypiać we 
wspólnej sypialni, to znaćzy w magazynie, 
ale musi jadać przy wspólnym stole, przy 
którym zasiada do 800 osób, szczególnie do 
śniadania. Prawdziwern jego ogniskiem do- 
mowem jest Dai-tsiu, rzeczywistymi przodka­
mi założyciele domu, których wszystkie ro­
cznice i święta obchodzone są wspólnie, a 
celebrowane z wielką uroczystością przez 
buddaistyeznych kapłanów.

Urzędnicy, którzy się nie pożenili, po­
zostają aż do śmierci pensyonarzami zakładu 
i nie pobierają żadnej zapłaty. Inni otrzy­
mują ściśle tylko tyle, ile koniecznie po­
trzeba na utrzymanie rodziny. Nadwyżki za­
robku, zapisywane są do ksiąg domu han­
dlowego, na ich rachunek, a część zysków 
musi każdy koniecznie, natychmiast włożyć 
w interesy domu, pod karą wydalenia z za­

Z sajmu węgierskiego,
( Telegram).

Budapeszt, 16 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych sejmu 
prowadzono dalej dyskusyę nad zakupnem 
dóbr i lasów w Tatrach przez ks. Hohen- 
lohego. Były minister rolnictwa D a r a n y i 
przypomniał zakupno przez rząd jeziora 
Szczyrbskiego mimo gwałtownej konkuren­
cja ze strony ks. Hokenlohego. Daranyi bro­
nił następnie pos. Munnicha przed zarzuta­
mi, z jakimi wystąpiła przeciw niemu opo­
zycja, pos. Miinnich bowiem jedynie jako 
prezes- węgierskiego Towarzystwa karpackie­

go  traktował z Hohenlohem w sprawie uła­
twień dla turystów. Ks. Hohenlohe zobowią­
zał się przez lat 10 utrzymywać wyłącznie 
węgierską służbę.

Pos. M u n a i c h  bronił się następnie 
przed zarzutami i między iuneuii odczytał list 
ks. Hohenlohego, który ofiarował mu 50.000 
koron jako honoraryum doradcy prawnego. 
Mówca jednakże tej propozycji nie przyjął 
ze względu na swój mandat poselski.

Pos. R a k o w s z k y  zapowiedział, że 
wniesie projekt ustawy zabraniającej obcym 
poddanym nabywania dóbr w Tatrach, przez 
co położyłoby się koniec agitacyjnej dzia­
łalności ks. Hohenlohego.

Prezydent gabinetu hr. T i s z a  prosił 
o odroczenie tej sprawy aż do czasu, gdy 
stanie na porządku dziennym dyskusya bu­
dżetowa lub inwestycyjna.

Z kolei przeszła Izba do dalszej dy- 
skusyi nad regulacyą płac urzędników pań­
stwowych.

Z Poznania,
(Sprawozdanie „Liinderbankuh — Petycya urzę­
dników poczt i telegrafów i przyznanie im za­
pomóg t. zw. „Ostmarkenzuiagi11. — Przejazd 
wychodźców. — O imię polskie w księgach 

stanu cywilnego.)
Z ogłoszonego co dopiero sprawozdania 

berlińskiego „Landbanku“, instytucyi wpra­
wdzie prywatnej, ale działającej w myśl ko­
misy i kolonizacyjnej, wyjmujemy następujące 
podania:

„Landbank" wykupił w ciągu swej dzia­
łalności od r. 1896—1903 w Poznańskiem 
25.545' h<starfl&7 w Prusach’- Zachodnich 
26.32 ; ba, na Szląsku 14.815 ha, wreszcie 
w innych okolicach Niemiec 30.580 ha, czyli 
razem 107.?60 hektarów. Rozparcelowano 
dotychczas 88.194 ha, pomiędzy 2294 kolo­
nistów, z których pochodziło z Poznańskiego 
233, Prus Zachodnich 496, Prus Wscho­
dnich 189, Brandenburgii 153, Pomeranii 
623, Szląska 305, z innych części Niemiec 
273,*' z zagranicy 22.

Sprawozdanie nie podaje ani przecię­
tnej ceny za jaką „Landbank11 ziemię naby­
wał, ani też ile hektarów nabył od Polaków, 
a ile od Niemców; w każdym razie konku­
rencja jego przy tak wielkich nabytkach

musiała zaważyć na szali działalności _ ^  
ków parcelacj-jnych polskich, tem w^ ce,' ’0lll 
„Landbank11 cieszy się wszelkiem P°PaFclo0- 
rządowem i w wielu przypadkach _ był P 
niekąd agentem komisji kolonizacyjnej- 

Wszystkie towarzystwa należące do 
zku niemieckich urzędników poczty i t e ^  
grafów w dzielnicach" polskich wystosow ^  
petycję do parlamentu niemieckiego o nd 
lenie im-t. zw. „Ostmarkenzulagi“- . ,^a 

Około 6000 wychodźców z W. Ksigs 
Poznańskiego, Królestwa Polskiego i D®1 
przejeżdżało onegdaj przez dworzec pozd 
ski, udając się w różne strony Niemi®0, 

Jakie trudności czynią pruscy urze®1* ł 
stanu, jeżeli chodzi o zapisanie w a 
urzędu stanu imienia polskiego, świeży® 
to dowodem jest następująca sprawa: 
watel inowrocławski, pan Szczepan Do® . 
wolski, zgłosił w tych dniach w 
narodzenie syna. Gdy miało nastąpić P° *p_ 

‘sanie protokołu, żądał urzędnik, by P- i 
podpisał Stephan 1). Tego podpisu p. D- 
mówił, w skutek czego urzędnik zażądaj 
dowodnienia, że p. 1). ma prawo po^P^L 
wania się po polsku. Pan D. musiał 
udać po swoją metrykę do proboszcza i 0 
piero na jej podstawie, wygotowanej w U. 
zyku łacińskim, urzędnik stanu przyjął ty1 
podpis „Steplianus11 D...

(Telegram B iura Wolffa).
Berlin, 16 kwietnia. Na wczoraj 

posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
głos poseł hr. M i e l ż y ń s k i  potępiając, 
ostrych słowach politykę pruską w pr0^ 1̂  
cyacli wschodnich. Ustawa kolonizacyjna Je , 
jaskrawym pogwałceniem konstytucji, n®11 
sza prawo prywatnej własności i zasad®0* 
prawa państwowe względem Polaków, P0-_ 
danych pruskich. Wydalanie też cudzoae®. 
ców jest ciemnym punktem pruskiej pol^y 
administracyjnej. Co pewien czas wydalą 
z granic państwa Polaków i Rossyan, 
„uciążliwych cudzoziemców11 i w ten sp<®°_ 
niszczy się egzystencyę ludzi, którzy 
mu nic złego nie zrobili. Względem P °‘a 
ków popełnia się gwałt wołający o P0®?? 
do nieba przez prześladowanie ich iP1? i. 
i przez stosowanie ustawy o zgromadzeni*0 
i stowarzyszeniach. Władze depcą 
prawa języka ojczystego, a jaką stworze® 
korupcyę urzędników w prowiacyach wsch 
di)ich świadczą o tem dodatki germ»c’f'* 
cyjne (OstmarlcensKlage). Jak mało wład 
liczą się z prawdą dowodzi choćby fakt, ^  
posłowi Chrzanowskiemu zarzucono w  ̂
porcie policyjnym, iż jeździł do Lwowa, tl/ j 
by znanej z procesu wrzesińskiego Piasecki j 
wręczyć broszkę pamiątkową, albo żeby I 1’*? 
dzić tam demonstracyę polityczną. Oświ.aJ 
czam uroczyście — mówił hr. Mielżyński 
że nikt z nas nie myśli o gwałtownem 0 _ 
rwaniu się od Prus i że ani na zguomad2®_ 
niach wyborczych, ani gdzieindziej nie ®1’ 
wiono o potrzebie rewolucyi. My nie d* , 
się zepchnąć z drogi spokoju, atoli żad®^ 
moc i żadna ustawa wyjątkowa nie zata®Ll

raczył zaszczycić odwiedzinami Swemi Naj­
jaśniejszy Pan — oraz wytężone usiłowania 
ruchliwego komitetu dla popierania przemy­
słu krajowego i zabiegi zarządu sklepu przy 
„Spiegelgasse", zdołały zainteresować wyro­
bami artystycznymi naszego kraju szersze 
koła w stolicy Państwa. Pięknej prawdziwie 
artystyczne, a tak w swych motywach naro­
dowych oryginalne hafty wiązownickie, ko­
ronki, serdaki zakopiańskie itd. itd. zwró­
ciły na siebie uwagę jednego z najpierw­
szych wiedeńskich salonów mód, znanego 
pod nazwą „atelier Bachwitz11. tak, iż pole­
cił-on swym artystycznym współpracowni­
kom opracować szereg kolorowanych rycin, 
przedstawiających toaletowe wyroby galicyj­
skie (hafty, koronki, serdaki), zastosowane 
do dzisiejszych mód i tualet kobiecych i 
wfdał seryę takich modeli z 12 wzorów 
składającą się, a zarząd wystawy rozeszła te 
kolorowane, prawdziwie artystycznie wyko­
nane modele rozmaitym zakładom krawie­
ckim i „konfekcjom damskim11 w Wiedniu. 
Cel tego wydawnictwa jest przedewszyst- 
kiem praktyczny : mając przed sobą modele, 
panie zamawiające tualety — choćby teraz 
na sezon wiosenny i letni — uwzględniać bę­
dą niewątpliwie także i wzory galicyjskie, a 
to spowoduje, że rozmaite zakłady krawie­
ckie i konfekcje damskie będą zamawiać u 
producentów naszych za pośrednictwem skle­
pu stale pewną ilość takich wzorów naszych 
haftów, koronek, serdaków itd. Jeżeli przed­
sięwzięcie się uda, a wątpić w to niema po­
wodu, stanowić to może zupełny przewrót 
w produkcyi naszego przemysłu artystyczne­
go. Dotychczas bowiem działo się tak. że 
hafty, koronki, serdaki itp. wyrabiano u nas 
przeważnie na zapas, a dopiero, gdy znalazł 
się odbiorca, pozbywano towar; teraz zaś 
wytwórcy wiedzieliby z góry, że zamówiono 
u nich oznaczoną ilość towaru z dostawana 
pewien termin — praca ich zatem i kapi­
tał wkładowy nie byłyby już połączone z 
takiem niebezpieczeństwem ryzyka, że towar 
leżeć może długo niesprzedany lub że może 
zupełnie nie powiedzie się go pozbyć. Jakie 
to znaczenie praktyczne miałoby dla produk­
cyi naszych wyrobów artystycznego przemy­
słu i dla wytwórców samych, oraz dla ich 
personalu — nie potrzeba wjTjaśniać. Usta­
liłoby to warunki egzystencji tego przemy­
słu, a przyczyniłoby się tein samem do u- 
trwalenia go i dalszego rozwoju, gdyż pro­
ducenci mogliby śmielej czynić wkłady, a 
pracownicy mieliby zapewniony stały i lep­
szy dochód, łatwiej zatern decydowaliby się 
na zupełne oddanie się swej specyalnośei, 
co jest warunkiem osiągnięcia w niej pe­
wnego stopnia doskonałości. — Już powstay, 
nie krajowego Związku przemysłowego i ba­
zarów krajowych oddało w tym kierunku o-> 
gromne usługi, a nowa akcya może być 
bardzo doniosłą dla dalszego ustalenia przy­
najmniej pewnych gałęzi naszego przemysłu 
artystycznego.

Pod względem towarzyskim sezon wio­
senny zapowiada się dla Wiednia bardzo 
interesująco. Obrady parlamentu zawsze oży­
wiają życie towarzyskie; prócz tego zaś je­
szcze w tym miesiącu — w przyszłym ty ­
godniu — przyjeżdżają do Wiednia z wizy­
tą do Najj. Cesarza Franciszka Józefa księ­

stwo Walii, nadto otwarta jest jeszcze wy­
stawa mody, w dniu 21 b. m. zaś otwarta 
zostanie międzynarodowa wystawa spirytu­
sowa, która sama, razem z rozlicznymi kon­
gresami, jakie z jej powodu są projektowa­
ne, ożywi Wiedeń bardzo. Dodajmy do tego 
wyścigi, już rozpoczęte, oraz rozmaite inne 
sportowe przedsięwzięcia i zabawy ogrodo­
we, a uzyskamy sumę rozrywek, przewyższa­
jącą siły tych nawet, którzy nie mają nic 
lepszego do roboty, jak bawić się i używać. 
Także zaś i do tego trzeba sił, ■— nie mó­
wiąc już nic o innych niezbędnych warun­
kach: o wolnym czasie i — pieniądzach. 
Mimo, że Wiedeń ma wielu bogatych mie­
szkańców, — oni sami nie wystarczyliby do 
zapewnienia odbytu tym przeróżnym przed­
sięwzięciom; są też one obliczone — podo­
bnie jak w innych miastach wielkich — głó­
wnie na przyjezdnych, którzy odwiedzając 
miasto, zdecydowali się już na to, aby — 
stracić pewną ilość czasu i pieniędzy. Wie­
deńczycy właściwie lubią się wprawdzie 
przy wolnej chwili zabawić, ale umieją tak ­
że pracować i pracują wytrwale. Można to 
powtórzyć w ogóle także i o kolonii polskiej, 
wśród której wielu nie daje się wyprzedzić 
Niemcom w wytrwałości i pracowitości.

Z końcem maja odbędą się wielkie i 
interesujące uroczystości z powodu, że w tym 
roku właśnie mija pół wieku od oddania do 
użytku publicznego pierwszej wielkiej kolei 
górskiej, która w ówczesnym stanie techniki 
kolejniezej tworzyła dzieło niesłychane a i 
dzisiaj jeszcze jest słusznie przedmiotem po­
dziwu: kolej przez Semmering. Szło tu zaś 
nie o kolej dla rozrywki, wywożącą na szczyt 
góry wycieczkowiczów, którzy żądni są sen- 
sacyj, — lecz o wytworzenie arteryi regu­
larnego ruchu osobowego i towarowego 
przez górę, sięgającą do 890 m. nad poziom 
morza. Autor projektu, inżynier,,, Ghega, po­
trafił przezwyciężyć niezliczone trudności, 
jakie dziełu jego się nasuwały7 i w r. 1848 
rozpoczęto pierwsze roboty około budowy 
kolei przez Semmering; roboty te były praw­
dziwym dobrodziejstwem dla licznej ludności, 
która skutkiem ówczesnej rewolucji straciła 
możność innego zarobku. — W r. 1854 (w 
kwietniu) Naj.j. Pan naprzód sarn a nastę­
pnie (w maju) i z Najj. Małżonką, ś. p. Ce­
sarzową Elżbietą, po raz pierwszy przeje­
chał nową koleją; w kilka tygodni później 
podjęto na niej ruch ogólny. - Uroczy­
stości semmeringskie rozpoczną się w dniu 
28 maja i trwać będą do 5 czerwca. Oprócz 
odsłonięcia nowej tablicy pamiątkowej dla 
budowniczych kolei™ projektowane są roz­
maite festyny naj Semmeringu, ilurninceya 
wzgórz, pochód z pochodniami, Srodukcye 
muzyczne, korowód historyczny w Payerbach- 
Reichenau, zabawa ludowa w Milrzzuschlag 
i t. d. Uroczystości te na tle przepięknych 
widoków i przyrody Semmeringu mogą wy­
glądać wspaniale i zwabią niewątpliwie tłu ­
my gości nietylko z Wiednia i z pobliskich 
krajów ale i z zagranicy. O to też zapewne 
idzie komitetowi, który nadał uroczystościom 
tak świetne i wielkie rozmiary.

kładu. Awanse są uregulowane według lat 
służby, a niżsi urzędnicy są obowiązani do 
do zupełnego posłuszeństwa w obec wyższych.

Dom pozostaje pod kierunkiem dziesię­
ciu szefów; są to dawni urzędnicy, którzy 
największe, sumy pieniędzy umieścili we wspól­
nym interesie, Ale rzeczywistych szefów jest 
trzech, najwyższych, których głosy, jeżeli są 
w zgodzie z sobą, stanowią o decyzyi rady 
kierowniczej. Zresztą, surowa reguła ustano­
wiona temu lat pięćdziesiąt przez reorgani- 
zatora domu, krępuje ich tak samo jak naj­
niższego z urzędników. Przełożeni zarówno 
jak podwładni, muszą spożywać proste po­
karmy przy wspólnym stole, żaden z szefów 
nie może także wychodzić sam, bez towa­
rzystwa którego ze swoich kolegów i żaden 
tak samo, nie może wycofać kap1 talów umie­
szczonych na jego imię w domu, jeżeli nie 
chce się narazić na opuszczenie zakładu na 
zawsze.

Synowie szefów podlegają również su­
rowej dyscyplinie,jak inni urzędnicy. Jeden 
z nich, którego poznałem, bardzo milutki, 
bardzo skromny, trochę dziecinny i nie żo­
naty, pomimo, że przeszedł już dwudziesty 
rok życia, opowiadał mi z uroczą niewinno­
ścią, że raz jeden tylko nie nocował w do­
mu, a było to wtedy, gdy go zawieziono z 
pielgrzymką do Ise i było to ważne i jedyne 
wspomnienie z jego dzieciństwa. Podziękował 
mi za wielki zaszczyt, jaki im wyrządziłem 
zwiedzając Dai-tsiu; byłby z ochotą dłużej 
rozmawiał, ale nie mówił żadnym cudzoziem­
skim językiem, a rozmowa przez tłómacza 
uciążliwą była dla nas obu.

Zakład jest zaregestrowany pod nazwą 
Tsuji-Tsurobe i stanowi jednostkę prawną 
i trwałą. Nominalnym przełożonym jest za­
wsze po kolei jeden z małoletnich synów 
jednego z dziesięciu szefów; kolejne adopto­

wania pozwalają zachować rodzinne n a*wi 
ska. Gdy tylko nominalny szef staje sie Pe a 
noletaim, ustępuje miejsca niepełnoletni6® 
synowi rodziny, której kolej nadchodzi i aCU 
ptuje go. Szef nominalny musi być ni®Pe„  
noletnim; inaczej, prawo pozwoliłoby mu 
rządzać rzeczywiście fikcyjną jego własno*’® 

Zakład dobrowolnie poświęca dziesl§ 
cinę swoich dochodów na cele dobroczyhj10 
Dawniej był zwyczaj, że przez jeden mi®sV*, 
w roku codziennie stół był nakryty dla ® ^ 
dnych. Ale tworzył się taki tłum, że 
uliczny tamował; na propozycję więc P°. 
cyi wyrzeezono się tej magnackiej g0^ 1.,; 
ności, zastępując ją datkami rozdzielić 
w naturze, w obrębie domu, w cichości- 

Owe dziwnego rodzaju klasztory 
diowe mają swoje dobre strony. W ra 
choroby, urzędnik zawsze znajduje P0,^°i!. 
gdy jest już stary, sterany, otrzymuje <* 
szym ciągu swoją pensyę, czy pracuje, p ? 
nie, przez całe lata; jest to najszlachet®® 
sza i najdelikatniejsza forma emerytury- * a 
umiera, wdowa pozostała pobiera pensyę 
dzieci otrzymują wychowanie w domu.

Ale jakiż tam przytem zacofany 
stem w postępowaniu i urządzeniach! D 
kupuje i sprzedaje tylko za gotówkę: k , 
dytu nie zna wcale. Pod pretekstem zr za- 
pieczenia się od ryzykownych spekulacJT 
łożyciel zabronił wszelkiego nabywania _gr ^  
tów. Podobno dom zebrał już 23 m ili® ^- 
franków, a gdy zawiera jaki kontrakt z g 
kiem, wtedy bank musi dawać gw®® ^p. 
wypłacalności; ale dzięki tym zasado®! 
brzymie sumy leżą bez procentów!

(Ciąg dalszy nastąpi).



c

Je kulturalnego rozwoju naszego narodu. Ze 
strony rządu prawi się wiele i często o po­
tęp ię  i liberalizmie, my jednak nie uwie­
ś m y  w to dopóty, dopóki uprawianą będzie 
u°tyckczasowa polityka antipolska tego rządu, 
(^klaski u Polaków).

Sekretarz stanu P o s a d o w s k y  oświad­
czył, iż nie chce przeczyp, że co się tyczy 
doboru urzędników wysłanych w Poznańskie 
Popełniano ciężkie błędy. Według mego prze­
konania — mówił —- faktu tego nie da się 
aoi zaprzeczyć ani zatuszować. Działalność 
^  tamtych prowincyach jest tak ważną i 
Nastręcza takie trudności, choćby tylko ze 
Względu na bliskość granicy rossyjskiej, że 
Powinno się tani wysyłać tylko najlepsze i 
Najwytrawniejsze siły urzędnicze. O ile je ­
dnak wiem i co mogę stwierdzić rząd za­
niechał już dawniejszej praktyki wysyłania 
do Księstwa Poznańskiego, urzędników, któ- 
rzy gdzieindziej okazali się niemożliwymi i 
którym w ten sposób chciano dać możność 
Rehabilitowania się. Obecnie jednak bywają 
łam wysyłani urzędnicy znani z taktu i in- 
łeligencyi tak, ażeby przy ścisłem przestrze­
ganiu ustawy spokój nie był w niczem na­
puszony, a nie potrzebuję zapewniać hr. Miel- 
zyiskiego, że nie jest to rzeczą łatwą, bo 
on wie, że jego rodacy, nie są wcale anio­
ła m i. Ja wiem ile zaparcia i spokoju potrzeba, 
aby stosując ustawy nie drażnić ludności. 
Słędy mogą być wszędzie popełniane, szcze­
gólnie zdarza się to u urzędników podrzęd­
nych, nie mających dostatecznego zrozumie­
nia dla kwestyi socjalnych.

Oo się tyczy k o m i s y i  k o l o n i z a -  
o y j n e j  i p r a w a  n a b y w a n i a ;  w ł a s n o ­
ś c i  z i e m s k i e j  w P o z n a ń s k i e m ,  to w 
sprawach tych nie można się kierować sen­
tymentalizmem, kto się patrzy jasno i trze- 
Rvo na rzeczy, ten widzi, że to co przedsię­
brano, jest dla państwa nieodzowną konie­
cznością. Dla Prus było to koniecznością, 
ze nabyto swego czasu dążąc do rozwoju 
mocarstwowego stanowiska prowincje pol­
skie, a dalszy rozwój państwa stworzył 
tak samo konieczność zajęcia Hanoweru. 
Jeżeliby się jednak z tego powodu miało 
prawić o naruszeniu prywatnej własności, 
to w takim razie od czasu Juliusza Ceza­
ra nie mogłoby było powstać żadne pań­
stwo. Dawniej, to jest w czasie, gdy Pru­
sy zajęły prowincye polskie, ludność pol­
ska znajdowała się w stanie zacofania, je­
dnakże w ciągu wieku narodowość polska 
rozwinęła się bardzo a interesy ekonomiczne 
i polityczne Niemiec nakazują zwnwać ba­
czną uwagę na ten wielki rozwój ludności 
polskiej. Ludhość niemiecka znalazła się w 
trudnem położeniu: w wielu miastach i gmi­
nach żywioł niemiecki cofnął się przed na- 
porem żywiołu polskiego. To nakazuje nam 
Jako patryotyezny obowiązek, ażebyśmy wszel­
kimi środkami dozwolonymi w państwie kul- 
turalnem starali się temu zapobiedz. Musi­
my dołożyć wszelkich starań, aby w obec 
Daporu polskości żywioł niemiecki był silnie 
Ugruntowany. Byliśmy przeto zmuszeni po­
myśleć o powiększeniu liczby posiadaczy 
chłopskich. Tutaj jednakże mogę zape­
wnić hr. Mielżyńskiego i jego rodaków, że 
w owej walce żywiołu polskiego z nie-

ADAM KRECHOWIECKI.

POWIEŚĆ NA TLE HJSTORYCZNEM XVII. W.
(Z CYKLU: „O TR0N “).

V.
(Ciąg dalszy).

Bachel małą swą, delikatną dłoń poło- 
żyłe mu na usta.

— Ciszej.... ciszej... — błagała — nie 
trzeba, aby wiedziano, że tu jesteście.... Dzia­
dek tak chce.... ale ja się oprę.... choćbym 
miała....

Nie mogła dokończyć, albowiem w tym­
że momencie ozwało się z wewnątrz izby 
Wołanie rab in a :

— Rachel!...
Ona wzdrygnęła się i, zbliżając usta swe 

do ucha Kazimierza, szepnęła:
— Wyjdźcie stąd! na Boga wyjdźcie!... 

Czekajcie na mnie na rogu ulicy.... ja wnet 
tam będę....

Wbiegła do izby, szczelnie drzwi za­
mykając za sobą. Znowu na moment ujrzał 
Kazimierz w świetle trzęsącą się postać sta­
rego rabina, i wnet otoczył go mrok.

Zsunął się ostrożnie ze schodów i wy­
szedł na ulicę, dziwnie pomieszany. Nie 
umiał sobie wytłómaczyć przestrachu Ra­
cheli; dlaczego nie chciała wpuścić go do 
izby, w której był Baruch? czyżby ona z 
dziadkiem była w zmowie, a jego, IĆazimie-
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mieckim na całej linii we wschodnich 
dzielnicach nie będą czynnikami rozstrzy­
gającymi ani ustawa ani rozporządzenia po­
licyjne tylko rasa i szczep. Ten wyjdzie z 
walki zwyciezko kto okaże większą odpor­
ność i będzie ekonomicznie silniejszym i 
zdolniejszym do akcyi. O zwycięstwie Niem­
ców rozstrzygnie nie komisya kolonizacyjna 
ale to, że cały organizm państwa niemie­
ckiego we wszystkich swoich częściach po­
spieszy z pomocą w tej walce ekonomicznej 
i nieszczędzić będzie ofiar, ażeby wesprzyć 
komisję kolonizacyjna w jej pracy około 
utrwalenia niemieckości.

Pos. br. B e r n s t o r f f  zaatakował wy­
rażenie się hr. Posadowskyego o konieczno­
ści zaboru Hanoweru.

Sekretarz stanu P o s a d o w s k y  od­
parł, że wprawdzie rozumie to zupełnie, iż 
Hanowerczycy szanują wspomnienia histo­
ryczne, jednakże w tego rodzaju sprawach 
nie wolno się kierować sentymentalizmem. 
Gdyby wszystkie tego rodzaju akty chciało 
się piętnować mianem bezprawia to w ta­
kim razie nowożytne państwo wcaleby po­
wstać ani ostać się nie mogło.

Mlwi jole v sejmie psili.
W Izbie panów.

Berlin, 16 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby panów przy sprawozdaniu 
komisyi nad nowym projektem ustawy kolo- 
nizacyjnej sprawozdawca hr. E u 1 e n b u r g 
uzasadniał zmiany w projekcie, jakie poczy­
niła komisya.

W dyskusyi generalnej ks. K r a d l e n ­
ia e r g  bronił się przed zarzutami dzienni­
ków, jakoby nie uznawał kwestyi polskiej na 
Górnym Szląsku; owszem zdaniem jego w 
tej walce użyć trzeba wszelkich środków le­
galnych, jakie ma się do dyspozycja. Żyje­
my bowiem w czasach silnie rozbudzonego 
poczucia narodowościowego, a również i Au- 
stryi nie można uważać już dzisiaj, jak da­
wniej za wał ochronny od strony Słowiań­
szczyzny. Mówca wita z zadowoleniem o- 
świadczenie kanclerza lir. Buelowa, że nie­
wiele się spodziewa po represaliach w spra­
wie zgromadzeń i stowarzyszeń. — Naszym 
głównym środkiem walki musi być szkoła, 
ona powinna to sprawić, ażeby dla dzieci ję­
zyk niemiecki stał się bliższym, aniżeli ję ­
zyk poLki. Dlatego należy postarać się o 
pomnożenie sił nauczycielskich tak, jak tego 
wymaga potrzeba. Należy zaniechać polityki 
ukłuć a prowadzić politykę stanowczości, 
trzebaby starać się nietylko o wzmocnienie 
stanu chłopskiego, ale też i o utworzenie 
stanu robotniczego, posiadającego ziemię.—• 
Wprawdzie §. 18 b) projektu jest postano­
wieniem wyjątkowem, ale nieodzownem, sko­
ro dotychczasowe środki polityczne okazały 
się bezkutecznymi. Nie należy co prawda z 
tego powodu tolerować szykan, ale nie mo­
żna też odmawiać wpływu rządowi tam, 
gdzie idzie o osadnictwo polskie.

rza, chciała jeno zalotnością zjednać i usi­
dlić, iżby pomoc dla rodzica uzyskać?...

Myśl ta gryzła go w samo serce i bu 
rzyła krew, gdy czekał na rogu ulicy. Ale 
nie czekał długo. Wnet ujrzał spieszącą ku 
niemu Rachelę. Osłoniła głowę i część twa­
rzy chustą i biegła raczej, niż" szła."

Stanęła przy nim zdyszana.
— Chodźmy! — rzekła — chodźmy!... 

Przybył do Wilna wuj mój, lekarz królew­
ski Jonas.... do niego idę. .. On mnie miłuje 
więcej niż rodzic i więcej niż dziadek.... On 
mi poratunek da.... A tam, do nich, już nie 
wrócę.... bo tam wszystko złe i plugawe 1...

Kazimierz z podziwem słuchał.
— Jakto.... nie wrócisz? — spytał — 

a kędyż pójdziesz ?
— Z wujem Jonasem do rodzica po­

jadę. Jeżeli jemu niebezpieczeństwa grożą, 
raczej zginąć z nim, niż w tem plugastwie 
żyć.... Chodźmy.... Jonas mieszka na Nie­
mieckiej ulicy.

Ruszyli z miejsca, a Rachel, tuląc się 
do Kazimierza, mówiła ciągle głosem ze 
wzruszenia drżącym:

— Jonas dziś rano przybył do nas.... 
I rzekł, jako jest źle. Bo jakkolwiek rodzica 
mego król Jegomość pod swoją opiekę wziął, 
to za to na króla złość jeszcze bardziej uro­
sła.... Jawne spiski przeciw niemu knowają 
i zgubić go chcą.... a wtedy i rodzic mój, i 
my wszyscy przepadniem....

Zatrzymała się moment, jakby myśląc, 
zali mówić dalej, lecz nagle wybuchnęła:

— Wy, panie, uchodźcie stąd.... uchodźcie 
co rychle j! Wy nawet pojęcia mieć nie mo­
żecie, jak się tu na was sprzysięgli.... Wszy­
scy, nawet tacy, którzy, jak Baruch....

Urwała, lecz za moment:
— Nie godzi mi się więcej, rzec — do­

rzuciła. — Ale na duszę swoją wam się klnę, 
prawdę mówię!...

7 kwietnia 1904.

Hr. P r a c h w i t z oświadczył, że g. 13 b) 
projektu jest przepisem wyjątkowym, wprost 
niezgodnym z konstytucyą, bo uniemożliwia 
Polakom osiedlanie się i z tego też powodu 
niesprawiedliwym, jak zresztą wszystkie u- 
stawy wyjątkowe. — Ks. Bismarck okazał 
się w tem właśnie wielkim, że przekonaw­
szy się o niesprawiedliwości ustaw majo­
wych, sam je usunął i gdyby żył jeszcze, to 
resztki ich byłyby już znikły. O dzisiejszej 
agitacji wyznaniowej mówca może powtórzyć 
tylko słowa kolońskiego arcybiskupa kardy­
nała Fischera, że „zdradę popełnia w obec 
ojczyzny, kto te agitacje popiera“. Z wpro­
wadzenia w życie przedłożonego projektu 
mówca nie spodziewa się żadnego skutku, 
prócz tego, że także umiarkowane żywioły 
zapędza się w opozycyę. Dotychczasowa po­
lityka antipolska miała ten tylko skutek, iż 
co najmniej 100 milionów z funduszów ko­
misyi kolonizacyjnej wpłynęło do kieszeni 
Polaków. Wielu z nich sprzedawszy swoje 
dobra w Poznańskiem, przeniosło się na 
Szląsk i mogło tam wywołać polską agita- 
cyę. Rząd nie powinien zapominać, że bez 
duchowieństwa nic zrobić nie może, a co 
się tyczy Polaków, to w interesie pokoju po­
winni oni żądania swe sprowadzić do wła­
ściwej miary.

Hr. O p p e r s d o r f  sądził również, że 
§. 13 b) sprzeciwia się konstytucji i że 
bardziej wymierzony jest przeciw ludności 
ubogiej, niżeli przeciw polskim właścicielom 
dóbr, którzy są w pierwszej linii wrogami 
niemieeczyzny. Ruch polski wyrósł na roz­
porządzeniach językowych, które okazały się 
w ten sposób bezskutecznemu Jedynym sku­
tecznym środkiem germanizacyjnym byłaby 
polityka łagodności i zaprowadzenia odpo­
wiedniej nie drażniącej administracji. Nato­
miast takie projekty ustaw, jak niniejszy, 
chybiają zupełnie celu.

Hr. M i r b  a c h oświadczył, że ostate­
cznym celem polityki niemieckiej względem 
Polaków musi być utrwalenie żywiołu nie­
mieckiego, dlatego leż choć bez wielkiego 
zadowolenia i radości zgadza się na niniej­
szą ustawę, mimo iż przyznaje, iż jest ona 
wyjątkową. Tutaj jednakże chodzi przede- 
wszystkiem o położenie tamy agresywności 
Polaków i o wzmocnienie niemieckości.

P. K o ś c i e l s k i  stwierdza z naciskiem, 
że podobne do obecnego projektu przedłoże­
nia wzmacniają tylko Polaków i ścieśniają 
ich szeregi Polska agitacya jest owocem po­
lityki rządowej. Minister był źle poinformo­
wanym, gdy w komisyi omawiał działalność 
banków parcelacyjnycb. Minister przedstawił 
się jako „przedpotopowy twór“ , (Wesołość)*. 
Rząd czyni bankom parceiacyjnym niedo 
zwoloną konkurencję.

Minister P o d b i e l s k i  oświadcza, że 
gdy państwo dąży do stworzenia tylko zdro­
wej kolonizaeyi, to mlskie banki parcela- 
cyjne są instytncyami finansowemu które 
dążą wyłącznie do uzyskania wysokiego pro­
centu, a nie troszczą się o los kolonistów. 
Nie uwzględniają one wielkiej i małej wła­
sności, chodzi im tylko o parcelację. — 
W polskiej agitacyi wywołanej walką kul- 
turną, chodzi faktycznie o walkę narodowo­
ści. Obowiązkiem jest naszym dążyć do tego,

Łyszczyński tę prawdę mimowoli czuł. 
Czuł ją  w drżeniu głosu i widocznem wzbu­
rzeniu Racheli, ale podejrzliwa jego natura 
skłonną była wszędy upatrywać zdradę.

— Przecz że mi to mówisz? — spytał — 
cóż tobie po mnie?...

Rachel przytuliła się do niego.
— Ja was czczę! — rzekła z mocą. — 

Wyście mi poruszyli duszę waszą ognistą 
mową.... Wy nie jesteście tacy, jak wszyscy, 
którzy mnie otaczają..,. Dziadek jest mądry.... 
on uczył mnie zawiłe rozumieć rzeczy, bo 
mu się zdawało, że je sam rozumie, i mnie 
się zdawało, że je rozumiem. A wyście do­
piero rzekli, że to jest nic.... że biada temu, 
który w sobie samym nie wytworzy myśli, 
lecz słucha cudzych myśli i wierzy w nie.... 
Ja odtąd mam inne, swoje myśli, i dlatego 
was czczę i nie mogę tu ostać!... Wyście 
rzekli: Myśl stwarza wszystko z niczego....

Kazimierz z podziwem słuchał i mimo­
woli się uśmiechnął. Było to rzeczywiście 
coś podobnego do wygłaszanych przez niego 
teoryi, które on przyodział nawet w for­
mułkę łacińską: Deus non est Creator ho- 
minis, sed homo est Creator Dei, quia Deam 
sibi finzit ex nihilo.

Ale ktoś musiał tę formułkę wyjaśniać 
Racheli, umysł zaś jej, przyuczony od młodu 
przez starego rabina do spekulacyjnego my­
ślenia, chwjc-ił ją i zastosować umiał.

— Młody Baruch musiał ci to obja­
śniać? — spytał Kazimierz.

— I on, i inni, a najbardziej wy sa­
mi. Słuchałam was nieraz z ukrycia, gdyście 
wykładali młodym naukę waszą.... Szłam za 
wami, opodal, za miasto, nad rzekę i słu­
chałam.... Raz, pomnę, było to już w tym 
roku, dziadek mój zapragnął was słyszeć, 
już bowiem zaczęły się wśród Żydów szemra 
nia na was. Poszłam tedy z dziadkiem, i Ba­
ruch z nami.... Nie zapomnę tego momentu....

by wszyscy Prusacy byli dobrymi Prusaka­
mi. Niech Izba dozwoli rządowi użyć broni, 
potrzebnej m u , aby mógł wysoko nieść 
sztandar ojczyzny.

P. D z i e m b o w s k i  (Niemiec, naród, 
liber.) oświadcza, że niemiecka i polska lu­
dność we wschodnich prowincyach są n a­
wzajem zda.ne na siebie. Polityka rządowa 
pcha je do antagonizmu, wywołującego mię­
dzy niemi wzajemne represalia. Rząd musi 
dążyć do tego, aby znaleźć zdolne do asy- 
inilacyi polskie żywioły, na których mógłby 
się oprzeć. Ozy pokój jest możliwy, czy Po­
lacy faktycznie go pragną na podstawie no­
wej ustawy, okaże przyszłość.

P. baron M a n t e u f f e l  wywodzi, że ma 
pewne wątpliwości co do tej ustawy, chociaż 
przyznaje, iż nadzwyczajne postanowienia są 
sprawiedliwą obroną z konieczności. Ustawa 
ta nie dotyka inteligencji polskiej z miast, 
a przecież one właśnie kroczą na czele walki 
narodowościowej. Głosować będzie za ustawą,- 
bo przecież może będzie skuteczną bronią.

P. hr. H o e n s b r u c h  zaznacza, że ko- 
lonizacya nie powinna być przeprowadzana 
na koszt dawnej osiadłej ludności katolickiej.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto, 
dziś odbędzie się dyskusya szczegółowa.

W Izbie deputowanych.

W Izbie posłów toczyła się wczoraj w 
dalszym ciągu dyskusya nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty.

P. D z i e m b o w s k i  zaznaczył, że po­
głoska, jakoby Stowarzyszenie im. Marcin­
kowskiego subwencyonowało polskmh leka­
rzy, jest nieprawdziwą. Natomiast niemieccy 
lekarze w Poznańskiem otrzymują sute sub- 
wencye.

Minister oświaty S t u d t  oświadczył, 
że jeśli nie od Towarzystwa im. Marcinkow­
skiego, to skąd inąd polscy lekarze otrzy­
mują wsparcia. Subwencyonowanie niemie­
ckich lekarzy spowodowane zostało postępo­
waniem Polaków, którzy przeciw każdemu 
niemieckiemu lekarzowi, gdy się osiedli, na­
tychmiast rozpoczynają nieprzyjazną akcyę. 
W ciągu swej mowy zarzucił p. Studt pol­
skim lekarzom niekoleżeńskie postępowanie. 
(Przytyk do znanego protestu lekarzy. Prsyp. 
Red.). — Ciąg dalszy obrad dzisiaj.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Już z pierwszych wiadomości o zagła­
dzie „Petropawłowska11 można było wyrozu­
mieć, że me jest to jedyna strata, jaką po­
niosła Rossya w ostatniej bitwie morskiej. 
Dalsze depesze potwierdziły te przypuszcze­
nia w zupełności.

Rossyjska flota w Porcie Arthura poszła 
na lep zasadzki. W przypuszczeniu, że ma 
przed sobą nieznaczną tylko część floty nie­
przyjacielskiej wypłynęła na pełne morze po 
za obręb strzałów fortecznych. Wtedy to nie-

Dziadek z natężeniem słuchał, a potem za­
czął się trząść z gniewu i złorzeczyć wam.... 
„Kłamie! kłamie! — wołał — Bogu bluźni“L. 
Wyście nawet wówczas dosłyszeli to woła­
nie, przerwaliście mowę i szukaliście oczyma 
tego, co wołał.... „Jaki"ś stary Żyd wściekł 
się“... — powiedziano wam. A dziadek po­
chwycił mnie za rękę i uchodzić począł, 
szemrząc ciągle. I wnet potem szukał bliż­
szej znajomości z wami....

— Zdawałosię. że był mi przychylny ?...— 
wtrącił Kazimierz.

— Nie wierzcie tem u! — zawołała Ra­
chel -  nie wierzcie! To wszystko był pod­
stęp.... iżby was usidlić.... Zrazu chciano za 
waszą pomocą zasłonić rodzica mego, a te­
raz, gdy jeszcze tutaj i o czarach mówić 
zaczęto, obmyślano inaczej.... Mają was o- 
skarżyć o bluźnierstwo przed biskupem, aby 
zyskać jego łaski i protekcję. Wy macie 
paść ofiarą; Żydzi przeciw wam z biskupa­
mi pójdą !...

Oburącz chwytała się za głowę.
— A! a ! — wołała jak w pomieszaniu.
A zaś Kazimierz, słuchając słów jej,

mówionych jak w gorączce, mimowolnie czuł 
przenikający go dreszcz strachu przed nie- 
widzialnetn niebezpieczeństwem. Czasem zda­
wało mu się nieprawdopodobnem, co mówiła 
Rachel, jak nieprawdopodobną zdawała się 
ta cześć, jaką mu ona wyrażała.

Ale gdy spojrzał na nią i w mroku 
ujrzał jej błyszczące oczy, utkwione w siebie 
z lękiem i niewymownem uczuciem, uwierzyć 
musiał. Objął ją ramieniem i przygarnął do 
siebie, ona zaś tuliła się do niego jak dziecko 
z ciehem, tłumionem szlochaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



spodzianie zjawił się admirał Togo z resztą 
swych okrętów, a gdy nieszczęśliwy admirał 
Makarów rozpatrzył się w sytuacyi, było już 
zapóźno. Nietylko „Petropawłowsk" padł 
ofiarą — najprawdopodobniej — japońskich 
torpedów ; uległ im także kontrtorpedowi.ee 
„Bezstrasznyj“, nadto zaś ucierpiał bądź co 
bądź poważne uszkodzenia okręt wojenny 
„Pobieda", który wedle japońskich raportów 
zatonął, wedle zaś rossyjskich, pomimo prze­
dziurawienia zdołał bez obcej pomocy o wła­
snych siłach powrócić do portu.

Jakkolwiek więc nie jest to nieprawdo- 
podobnem, że rossyjski okręt admiralski na­
tknął się na minę i przez nią został wysa­
dzony w powietrze, to z drugiej strony nie 
przemawianie przeciwko wersyi, że zniszczyły 
go japońskie torpedy. Przy wszystkich do­
tychczasowych utarczkach na morzu, Maka­
rów pierwszy spieszył naprzeciw nieprzyęja- 
ciela, ostatni uchodził z placu boju, trudno 
i przypuszczać, by w tym wypadku postąpił 
inaczej, bardziej więc niż inne okręty był 
jego pancernik narażony na niebezpieczeń­
stwo. Nieprawdopodobnem nie wydaje się na­
wet, że Makarów i komendant okrętu Ja- 
kowlew, widząc co ich czeka, postanowili 
zginąć, a tylko w. księcia starali się ura­
tować.

W obec poniesionych strat flota ros- 
syjska straciła wszelką możność ofenzywy; 
pozostaje jej jedynie i wyłącznie defenzywa, 
gdyż nawet przeszkodzić lądowaniu^ wojsk 
nieprzyjacielskich nie może. W krótkim sto­
sunkowo czasie niespełna dwóch miesięcy 
padły ofiarą japońskich torpedów pancerniki 
„Retwizan", „Carewicz", „Pallada", „Petro­
pawłowsk", „Pobieda", jakoteż wyławiacze 
torpedów „Stereguszezyj" i „Bezstrasznyj". 
Nadto uległy zniszczeniu pod działaniem po­
cisków nieprzyjacielskich krążowiec „Kore- 
jec“, kanonierka „Warjag", wysadzona w 
powietrze przez swego komendanta i torpe­
dowiec „ Wnuszitelnyj" — nakoniec zaś sku­
tkiem własnej nieostrożności zatonął, roz­
trzaskany wybuchem miny „Jenissej". Te 
straty równają się prawie zupełnemu zni­
szczeniu floty rossyjskiej na wodach Oceanu 
Spokojnego. Niemniej jednakże na ostate­
czny wynik wojny pozostać one mogą bez 
wpływu. Że flota rossyjska nie może zmie­
rzyć się z japońską, o tern wiadomo od sa­
mego początku wojny. Chyba wręcz nie­
szczęśliwy zbieg okoliczności mógł .Japoń­
czyków pognębić i utrudnić im wylądowanie 
wojsk na Korei. Ale bezsprzecznie opano­
wawszy morze, osiągnęli tem Japończycy je­
dno tylko: mogą bez troski przeprawić swe 
wojska na domniemany plac boju. Rozstrzy­
gnięcie wojny nastąpić może jedynie na lą­
dzie". Jak zaś tutaj ułożą się stosunki, nie­
wiadomo jeszcze, bo niewiadomo po czyjej 
stronie będzie liczebna przewaga, moralna 
wartość wojsk i zdolności wodzów. Nawet 
dla Portu Arthura ostatnie wypadki nie mo­
gą mieć znaczenia. O losie bowiem jego roz­
strzygnie także dopiero walka na lądzie, 
przyczem flota odgrywać może jedynie pe­
wną rolę jako punkt oparcia.

ska" wzięło udział kilka tysięcy osób. Car i 
zjawił się w uniformie marynarskim; wraz I 
z carem przybyła carowa-wdowa i'inni człon­
kowie rodziny cesarskiej. Cesarzowa nie by­
ła obecną. Wielkie wrażenie wywarło zja­
wienie się wdowy po Makarowie, która przy­
była z synem i córką. — Car przystąpił na­
tychmiast do pani Makarów i wyraził jej 
serdeczne współczucie, jak również carowa- 
wdowa i następca tronu. Podezas śpiewu 

.chorału pani Makarowa zemdlała. Po nabo­
żeństwie car odprowadził ją  aż do powozu.

Pomiędzy ofiarami katastrofy, której 
ubył „Petropawłowsk", znajdują się oprócz 
Makarowa także szef sztabu generalnego floty 
kontr-admirał Molas, który przybył razem z 
Makarowem z Kronstadu, nadto zginął szef 
sztabu generalnego annii lądowej pułkownik 
Agaclow, trzech oficerów, trzech poruczni­
ków okrętowych, adjutant Wielkiego lisięcia 
Cyryla, dwaj lekarze i jeden mechanik, 
wszyscy należący do sztabu generalnego.

Paryż. Tcmps donosi, że 
„Petropawłowska" mają poważne

(Depes.se otrzymane dzisiaj w nocy.)
Hamburg. Neueste Hamburger Bór- 

senhalle zaprzecza wiadomości o sprzedaży 
Rossyi parowca „Deutschland" i innych pa­
rowców linii hambursko-amerykańskiej.

Tientsill. Biuro Reutera donosi, że 
według nadeszłej tu wiadomości wśród ja ­
pońskiego wojska na Korei wybuchła cho­
roba, mająca wiele podobieństwa do „beri- 
beri“.

Waszyngton. Otrzymano tu wiado­
mość, że rząd rossyjski ogłosił, iż każdego 
dziennikarza, posługującego się telegrafem 
bez drutu, władze wojskowe będą uważały 
za szpiega i rozstrzelają.

Wczoraj wieczorem i dzisiaj w nocy 
otrzymaliśmy następujące depesze pozosta­
jące w związku z ostatnią klęską floty ros­
syjskiej :

Tokio. Admirał Urin komendant flo­
tylli krążowników zawiadomił, że flotylla 
konirtorpedowców wykonała dnia 13 b. in. 
atak na Port Arthura przyczem zniszczyła 
rossyjski pancernik „Petropawłowsk" i jeden 
kontrtorpedowiee. Kłuta japońska nie ponio­
sła żadnych szkód. Od naczelnego komen­
danta floty japońskiej admirała Togo nie­
ma dotychczas oficyalnych wiadomości.

Petersburg. Telegram generała Ku- 
ropatkina do w. ks, Włodzimierza, ojca w. 
ks. Cyryla z Liaojang brzmi : Co dopiero 
rozmawiałem z w. ks. Cyrylem i dłuższy czas 
u niego zabawiłem. Syn Waszej Wys. prędko 
przychodzi do siebie po doznanych wstrzą- 
śnieniach. Ślady oparzeń w (Sągu jednego 
tygodnia zapewne znikną. Nogi są poranio­
ne, jednakże w. książę przyjął mnie stojąco 
i zupełnie bez trudności się poruszał. Po 
kilku dniach i te rany zagoją się niezawo­
dnie. Wielki Książę jest w dobrem usposo­
bieniu.

Petersburg. Z Portu Arthura tele­
grafują : W. Książę Cyryl nie wskoczył sam 
w morze, lecz został przez siłę wybuchu 
rzucony do wody na odległość kilku metrów. 
W. Książę jest pokaleczony, zwłaszcza na no­
gach i twarzy.

W. Książę Borys telegrafuje rodzicom 
że z brzegu przypatrywał się strasznej ka­
tastrofie. Widział on tylko wielką łunę ogni­
stą. Cała katastrofa trwała bardzo krótko. W. 
ks. Cyryl znajduje się w wygodnie urządzo­
nym wagonie kolejowym.
( _ Adjutant W. Księcia Włodzimierza o- 
swiadczył, że możliwą rzeczą jest, iż książę 

Joędzie przewieziony do Petersburga.Cyryl
i ^ ^ k f ^ k u r g .  Cała ludność pozostaje 

tastrofy ° strasznem wrażeniem ostatniej ka-

M , 7 ^  nabożeństwie żałobnem za dusze 
Makarowa i innych oficerów „Petropawłow-

:any z po- j
D arzen ia . K a ta s tro fa  t r w a ła  p ó ł to ra  m in u ty . ' 
N a  „ P e tro p a w ło w s k u "  z g in ą ł ta k ż e  now o- 
m ia n o w a n y  k o m e n d a n t k a p ita n  o k rę to w y  W a- 
s iljew . N a  k o n tr to rp e d o w c u , k tó ry  J a p o ń ­
cy  z a to p ili , z g in ą ł  k e m e n d a n t o k rę tu  Z im - 
m e rm a n n .

Londyn. W kołach fachowych istnieje 
różnica zdań co do tego, w jaki sposób na­
stąpiła katastrofa na „Petropawłowsku". Je­
dnakże wersya, jakoby „Petropawłowsk" zgi­
nął od miny rossyjskiej, nie wydaje się pra­
wdopodobną. Uważają za rzecz pewną, że 
„Petropawłowsk" zniszczony został przez Ja ­
pończyków. Czy to nastąpiło skutkiem akcyi 
japońskich torpedowców, czy też za pomocą 
torpedowców podmorskich, tego jeszcze nie 
wiadomo. Być jednak może, że Japończycy 
w ostatnim czasie potajemnie zaopatrzyli się 
także w łodzie podmorskie. Przypominają 
sobie teraz, że przed niedawnym czasem ad­
mirał Togo w ofieyalnem sprawozdaniu, wy- 
stosowanem do Tokio, zapowiedział, że użyje 
min eksplodujących zupełnie nowej kon­
strukcji.

Londyn. Wiadomość o rossyjskiej ka­
tastrofie, wywołała tu wielkie wrażenie. — 
Dzienniki są zdania, że upadek Portu A r­
thura obecnie jest tylko kwestyą czasu. W e­
dług doniesień korespondentów angielskich, 
Japończycy przy swej ostatniej akcyi speku­
lowali na to, aby wywabić Makarowa z całą 
flotą z portu, następnie odciąć mu odwrót 
i zniszczyć całą eskadrę.

Kilku japońskim krążownikom udało 
się wywabić Makarowa z portu i zawikłać 
w ogień krzyżowców. Dopiero gdy rozpoczął 
się ogień działowy, pojawiła się cała flota 
japońska, która się aż do tej chwili ukry­
wała za wyspą Miautau i poparła ogień krą­
żowników. Makarów spostrzegł wówczas nie­
bezpieczeństwo grożące jego eskadrze, którą 
niemal zupełnie otoczyły japońskie łodzie 
torpedowe i mając ułatwione zadanie przez 
gęstą mgłę i wysokie fale, rzucały swe po­
ciski. Po krótkiej walce dał Makarów rozkaz 
do odwrotu. — Przytem „Petropawłowsk" 
natknął się na pływającą m in ę ; w skutek 
eksplozyi okręt zatonął.

Także limes zapewnia, że eskadra ros­
syjska została wywabioną. Makarów nie 
mógł prz> puszczać, że znajduje się w obec 
całej japońskiej floty wojennej. Japończycy 
następnie odpłynęli na południe, nie po­
niósłszy żadnej straty.

Sewastopol. W i c e a d m i r a ł S k r y- 
d I o w,  z a m i a n o w a n y  k o m e n d a n t e r n  
e s k a d r y  O c e a n u  S p o k o j n e g o ,  od­
jeżdża dziś do Petersburga.

Cetynia. Z powodu katastrofy „Pe­
tropawłowska" i śmierci Makarowa następca 
tronu i minister spraw zagranicznych złożyli 
rossyjskiemu posłowi osobiście kondolencyę.

K o n s t a n t y n o p o l ,  Z p o w o d u  z a to ­
n ię c ia  „ P e tro p a w ło w s k a "  s u ł ta n  w y s ła ł k o n ­
d o le n c y ę  do c a ra  M ik o ła ja . C ar p o d z ięk o w ał.

Russie. Windom, przynoszą opis zato­
nięcia krążownika „Bojaryn" na wodach Da1 
lekiego Wschodu. Zatonięcie nastąpiło przed 
kilkunastu dniami w tych samych warunkach, 
w jakich zginął dawniej „Jenisiej". „Boja- 

że wyratowani z j r .Yn “ wpadł na minę rossyjska, która wi- 
,żne rany z po- docznie wypadkowo wypłynęła na powierzch­

nię. Powtarzanie się takich wypadków obja­
śnić należy właściwościami zatoki Dalnego. 
Olbrzymia ta zatoka jest zupełnie otwarta 
dla wiatrów wschodnich, powodujących silne 
falowanie morza. Prądy są tam bardzo silne, 
dno kamieniste, to też mina pływająca, która 
źle zaczepi się kotwi^Bo skałę podwodną, 
może się łatwo urwać i wypłynąć na wierzch. 
Zatonięcie „Bojaryna" nie pociągnęło za s o g |  
prawie wcale ofiar w ludziach. Mocno zbu­
dowany krążownik tonął powoli, przeszło 2 
godziny, tak, iż utraciło życie tylko 6 ludzi. 
„Jenisiej" zaś poszedł na dno w ciągu 15 
minut. „Bojaryn" zbudowany w Kopenhadze, 
podobny był do „Nowika", miał tyiko mniej 
silną maszynę. Szybkość jego wynosiła tylko 
23 węzłów na godzinę, czyli o 3 mniej od 
„Nowika".

Naczelnik komunikacji wojskowych o- 
kręgu warszawskiego, gen. major Litwinow, 
ogłosił w Warsz. Dniew. wezwanie o nad­
syłanie na jego imię książek w różnych ję­
zykach, miedzy iunemi i w polskim, a które 
możnaby wyprawić na użytek żołnierzy ar­
mii działającej na Dalekim Wschodzie, na 
czas, gdy rozpoczną się zwykle długo trwa­
jące rokowania pokojowe, który to okres dla 
spragnionych powrotu do domu żołnierzy 
jest bodaj najtrudniejszym do zniesienia. 
Jako zapomogę na urzeczywistnienie 
projektu i koszta przesyłki książek, ge 
gubernator Ozertkow, przesłał na ręce 
Litwinowa rb. 100.

tego

N ow y atak na Port Arthura.

Petersburg. Namiestnik Aleksiejew 
nadesłał wczoraj do cara następującą depe­
szę: „Donoszę Waszej Ges. Mości, że d z i ś  
(piątek) r a n o  od g o d z i n y  k w a d r a n s  
n a  10 do p o ł u d n i a  j a p o ń s k a  f l o t a ,  
p o d z i e l o n a  n a  d w i e  d y w i z y e ,  o s t r z e ­
l i w a ł  a f  o r t y P o r t u  A r t h  u r  a i m i a ­
s to .  N i e p r z y j a c i e l  d a ł  185 s t r z a ł ó w .  
Nasza eskadra odpowiadała na strzały po­
parta przez „Pobiedę" i nadbrzeżne forty. 
Pięciu naszych żołnierzy na lądzie jest ran­
nych. Na morzu nie mieliśmy żadnych strat 
w ludziach, ani szkody na okrętach. Na wy­
brzeżu zginęło 7 Chińczyków, a 3 jest ran­
nych".

Czifu. Admirał Tsah komendant chiń­
skich krążowników donosi, że wczoraj w 
piątek słyszał z małymi odstępami od stro­
ny Portu Arthura ciągłą silną kanonadę.

KRONIKA
Lwów, 16 lewietnia.

— P. Wiceprezydent c. k. Rady 
szkolnej krajow ej, dr. E dw in  P lażek, odbył w 
bieżącym  tygodniu  szczegółową w izy tac ję  szkół 
w Tarnopolu, dokąd przybył dn ia  13 b. m. w 
tow arzystw ie inspektora dr. Pr. M ajchrow icza. 
W  tym  dm u zw iedził szczegółowo iokalaości obu 
tam tejszych gim nazjów , chcąc przekonać się n a ­
ocznie, jak ie  b rak i w ykazuje umieszczenie tych 
zakładów  o licznej frekw encji.

D n ia  14 b. m. w izytow ał P an  W icepre­
zydent c. k. sem inaryum  nauczycielskie m ęskie 
i by ł obecny na  lekcyi praktycznej, przeprow a­
dzonej przez kandydatów  IV  k u rsu  w szkole ćw i­
czeń, następni.; p rzysłuch iw ał się lekcjom  języka 
niem ieckiego, m uzyki i śpiew u na I kursie, j ę ­
zyka ruskiego na  IU  i m atem atyki na  IV  kursie.

Bezpośrednio potem u d a ł się w tow arzy­
stw ie inspektora, dr. F r. M ajchrow icza do c. k. 
g im n az ju m  F ranc iszka  Józefa u  językiem  wy­
kładow ym  ru sk im ), gdzie zabaw ił do godziny 1 
i by ł obecny na  lekcyi re lig ii w klasie V  a), 
b isto ry i powszechnej w V b), języka łacińskiego 
w I  a), I I I  b) i  VI, b isto ry i naturalnej w  I  b), 
języka niem ieckiego w I I I  a), języka ruskiego 
w IV  a) i m atem atyki w I I  b).

Popołudniu  tegoż dn ia  przy jął P an  W ice­
prezydent grono profesorów g im n az ju m  I. pod 
przew odnictwem  dyrektora, radcy dr. Maciszew- 
skiego i inform ow ał się szczegółowo o stosun­
kach tego zak ładu  pod względem naukow ym  i 
wychowawczym

N astępnie  przedstaw iło m u się grono n au ­
czycieli g im n az ju m  F ranciszka  Józefa z dyrekto­
rem  dr. K alitow sldm  na czele. P an  W iceprezy­
dent w dłuższem  przem ów ieniu zw rócił się do 
dyrekcyi i do g rena  profesorów, a om aw iajae 
stosunki tego zakładu, szczególnie pod w z g lę im  
wychowawczym, podał szereg rad  i wskazówek 
na przyszłość, zm ierzających głów nie do tego, 
aby młodzież zapraw ić zaw czasu do poważnego 
pojm ow ania sw oich obowiązków i przyzwyczaić 
j ą  do spokojnej a pożytecznej pracy.

D n ia  15 b. m. zw iedził P a n  W iceprezy­
dent szkoły wydziałow e, m ęską i żeńską w to­
w arzystw ie inspek tora  szkolnego okręgowego p. 
Chm urow icza i  p rzysłuch iw ał się nauce w k ilku  
k lasach.

Potem  u d a ł się do g im n az ju m  I, gdzie 
j p rzysłuch iw ał się lekcyom języka łacińskiego w

j klasach VII b) i VIII b), tudzież historyi P0' 
\ wszechnej w klasie VIII b).
■ Następnie zwiedził Pan Wiceprezydent w&
rowo urządzony i bardzo starannie u t r z y j  I 
gmach Szkoły realnej, oprowadzany przez uyr 
która tego zakładu, p. Rembacza.

Popołudnie poświecił zaś na szczegół0 
zwiedzenie burs tarnopolskich, informując się 
kładnie o szczegóły umieszczenia, żywienia i 20 
chowania się wychowanków.

Najpierw przybył do internatu dla uczni 
seminaryum nauczycielskiego, którego stan nzn 
za wzorowy. Czynniki miejscowe czuwają nadM'3 
z wielką troskliwością, nie mogą jednak HaI’a 
dzić przepełnieniu, którego usunięcie wym3#8 
znaczniejszych ofiar materyalnyeh.

W bursie dla młodzieży ruskiej naród0 
wośei stwierdził Pan Wiceprezydent równ’e( 
wzorowy porządek i przekonał się o wielk1)' 
gorliwości i. dbałości Zarządu, który stara sl£ 
obecnie o rozszerzenie gmachu przez dobudoW® 
nie drugiego skrzydła. — Bursa nauczyciel^8’ 
przeznaczona dla uczniów bez różnicy narodoW0 
ści, z pierwszeństwem. Ala synów nauczycielski0)1' 
prowadzona jest również bardzo dobrze, j  
dnak szczupłe dochody, które ledwie wystarczaj', 
na pokrycie bieżących wydatków. Staraniem k°' 
mi te tu obywatelskiego pod przewodnictwem c. 
radcy Namiestnictwa i starosty p. Zawadzki®#0’ 
powstała dla uczniów narodowości polskiej no®18 
bursa, która na razie mieści się w domu 
najętym, z czasem jednak zyska zapewnie wf" 
godne i warunkom hygienicznym odpowiadaj?00 
umieszczenie. Komitet już grunt potrzebny ®8’ 
kupił.

Tegoż dnia po południu zwiedził Pan 
cepre.zydent jednoklasową szkołę ludową w Z3' 
grobeli, gdzie zastał dobrą frekwencyę, a prW  
słucliawszy się nauce ua pierwszym i drugi®1 
stopniu, stwierdził dobre postępy u młodziej. 
Obejrzał też woale dobrze utrzymany og°0 
szkolny.

Dnia 15 kwietnia wieczorem Pan Wi°e' 
prezydent odjechał do Lwowa, żegnany na dwor°11 
przez radcę Namiestnictwa p. Zawadzkiego, AT 
rektorów szkół średnich i inspektora szkolne#® 
okręgowego.

— Wybory uzupełniające do Sej'
mu.jPrezydyum Namiestnictwa rozpisało wybob 
uzupełniające do Sejmu krajowego w 10 poW’3' 
taeh Galii j i  wschodniej na dzień 14 czerwca br-

— W gmachu sejmowym odbył0
się dziś przed południem pod przewodnictw?111 
JE. P . Marszałka krajowego Stanisława hr. B3' 
deniego posiedzenie kuratoryi fuudaeyi im. Sta' 
nisława Lachowicza, na którem przyjęto do wia­
domości zamknięcia rachunkowe za rok 1903. 
preliminarz budżetu na rok 1904, oraz rozdzie- 
łono cały szereg zapomóg i stypendyów.

— Z Tow dziennikarzy polskich-
Wydział Towarzystwa ukonstytuował się na wczO' 
rajszem posiedzeniu, wybierając sekretarzem p0' 
nownie p. Bronisława Laskownickiego, a skarb' 
nikiem p. Aleksandra Milskiego. Ustępujące!!”1 
skarbnikowi p. Wacławowi Masłowskiemu, który 
pełniąc ten trudny i odpowiedzialny urząd prze® 
szereg lat, oddał Towarzystwu znakomite usługi 
wyrażono gorące uznanie i podziękę, oraz gł§' 
boki żal z powodu jego ustąpienia.

Do grona członków rzeczywistych Towa- 
rzystwa przyjęty został p. Konstanty Srokowski 
członek redakcji Słowa Polskiego.

— Prof. Aleksander Michałowski
przybył do Lw ow a dopiero dzisiaj rano o godl 
6. Przed południem  odbyła się p róba koncertu 
z tow arzyszeniem  orkiestry; wieczorem znakomity 
w irtuoz czarow ać będzie w szystkich przepiękną 
g rą  sw oją P rzy  kasie „F ilharm onii" panuje ruch 
uiezwykie ożywiony.

— Studnia Matki Boskiej na pi- 
Maryackim. Wczoraj otwarto nadesłane o- 
ferty na studnię pod statuę Matki Boskiej u3 
placu Maryackim. Ofert wpłynęło siedm Roz­
patrzenie tych ofert będzie przedmiotem obrad 
jednego z najbliższych posiedzeń Rady miejskiej-

— Subkomitet komisyi elektrycznej, 
wybranej dla rokowań z Towarzystwem tryesteń' 
skiem o wykupno tramwayu konnego odbędzie 
pierwsze posiedzenie w poniedziałek 18 bm.

— Jarmark wyrobów krajowych-
W dniu 18 b. m., w poaiedziałak o godzinie 5 
popołudniu odbędzie się w lokalu biura jarmai" 
ku (ul. Tańskiej 1, parter za hotelem George’3) 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwu 
kobiet „Pomoc przemysłowa" w celu obmyśleni'3 
sposobu i szczegółów co do wzięoia udziału ^  
jarmarku wyrobów krajowych.

Projektowane jost urządzenie osobnego pa­
wilonu (straganu) dla tego Towarzystwa, tak z3' 
służonego już, jak wiadomo, na polu cichej or- 
ganizacyi drobnego domowego przemysłu w kraju-

Wczoraj, 15 b. m., odbyło się o godzinie 
6 wieczorem nader ożywione posiedzenie sekcy1 
finansowej komitetu jarmarku wyrobów krajo­
wych. Uchwalono na niem odnieść się z prośbą 
do iastytucyj tak autonomicznych, jak i finan­
sowych w kraju, celem materyałnego poparć’3 
tej tak ważnej akcyi. Mamy nadzieję, że insty­
tucje te, oceniając tak doniosłe znaczenie j 3r' 
murku dla rodzimego przemysłu z całą gotowo­
ścią poprą to tak poważue dzieło.

— Z życia młodzieży. Staraniem „kół­
ka muzyczno - deklumatorskiego" odbędzie się ^ 
niedzielę, dnia 17 b. m., w lokalu Czytelni aka­
demickiej odczyt p. L. Popławskiego „O współ'
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czesnej operze polskiejPoczątek o godzinie 7. 
Wstęp wolny.

We wtorek, dnia 19 b. m., odbędzie się 
w lokalu „Czytelni akademickiej“ posiedzenie 
kółka prawniczo - ekonomicznego. Na porządku 
dziennym : Rezygnacya i wybór przewodniczące­
go i tegoż zastępcy. Odczyt p. Artura Bergera: 
^Dzisiejsza flota wojenna". Początek o godzinie 
Pół do 8. Goście mile widziani.

— Z gal. Tow. muzycznego. Kon­
cert III galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 
z łaskawym współudziałem p. R. Kurzowej, p. 
M. Langie, tudzież ze współudziałem prof. V. 
Kurza, odbędzie się we czwartek, 21 b. m. Bi­
lety na ten koncert otrzymają członkowie wspie­
rający galicyjskiego Tow. muzycznego w kasie 
„Filharmonii" za podaniem swych nazwisk, po­
cząwszy od soboty, d. 16 b. m. Przysługuje im 
prawo korzystania z jeduego biletu bezpłatnie 
i nabycia innych za połowę ceny. Przy lożach, 
z wyjątkiem loż II piętra, otrzymają 50 proc. 
opustu. Ceny miejsc dla nieczłonków ustanowiono 
tym razem po 16 K. za loże, a po 4, 3 i 2 K. 
za fotele w parterze.

— Tyfus plamisty. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie w gminie Zarnar- 
stynowie 2 przypadki, a w Zapytewie epidemię 
tyfusu plamistego.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin. 
w szczególności zaś nabywanie od nich artyku­
łów spożywczych, może pośredniczyć w zakaże­
niu się tą chorobą.

— Strejk robotników stolarskich wybuchł 
w tutejszej pracowni Luzera Baumwalda. Robo­
tnicy żądają podwyższenia płacy za roboty akor­
dowe i wypłaty zaraz po ukończeniu partyj ro­
bót akordowych, a 20 proc. zwyżki płacy dla 
robotników pracujących za tygodniowem wyna­
grodzeniem, tudzież tygodniowej wypłaty.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa tele­
fonują nam : Dziś odbyć się miała w tutejszym 
sądzie powiatowym rozprawa o obrazę czci, wsku­
tek skargi adwokata dr. Hesskiego przeciw ad­
wokatowi dr. Szalayowi z powodu zajścia pod­
czas rozprawy o kradzieże kolejowe. Wówczas to 
dr. Hesski, jako zastępca strony poszkodowanej, 
ostro wystąpił przeciw ławie obrońców i potępił 
jej metodę obrony. Wskutek tego wystąpienia 
odpowiedział dr. Szalay słowami, któremi dr, 
Hesski uczuł się dotkuięty i skargę wytoczył. 
Rozprawę odroczono za zgodą dr. Hesskiego z po­
wodu, iż dr. Szalay musiał wyjechać po za obręb 
Krakowa celem obrony jednego ze swoich klientów.

A  Książeczkę gal. Kasy oszczędności 
na około 1600 K., skradziono p. A R., zamie­
szkałemu przy nl. Krzywej 8.

A  Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
mieszkania p. E. Ł,, słuchacza Politechniki, przy 
ul. Sadownickiej 28, skradziono wczoraj futro 
z piżmaków z bobrowym kołnierzem, zimowe 
palto z barankowym kołnierzem, narzutkę letnią 
i kapę na łóżko, łącznej wartości około 600 K.

A  Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj wieczorem w ulicy Bernsteina. Oto w 
czasie sprzeczki, jaka wybuchła między szlifie­
rzami Mikołajem Słomińskim i Piotrem Drozdem, 
ten ostatni rzucił się na Słonimskiego i zadał 
mu znaczniejszą ranę w szyję. Rannego opatrzyło 
pogotowie Tow. ratunkowego, Drozda zaś are­
sztowano.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aniela Donigiewiczowa, w 48 roku życia; — 
Piotr Koniewicz, ekspedyent poczt i telegrafu, 
w 47 roku życia; — Joanna z Ptaszyńskicli 
Skajewska, właścicielka realności, w 36 roku 
życia; — Marcin Szymański, w 50 roku życia.

W Dolinie, Leon Witwicki, sekretarz tam­
tejszej gminy.

W Tarnowie, Henryk Watzka, pułkownik 
57 p. p., w 57 roku życia.

W Warszawie, Jan Henryk Rolicz-Lieder, 
obywatel Warszawy, ojciec znanego poety Wa­
cława, przeżywszy lat 84.

W Wiedniu, Józef Milski, wojskowy ofi- 
cyał rachunkowy w Ministerstwie wojny.

— Konkurs artystyczny wystawy meta­
lowej. Komitet krajowej wystawy metalowej w 
Krakowie rozpisuje konkurs na projekt godła 
Wystawowego. Godło to służyć będzie jako wi­
nieta na afisze i inne druki wystawowe. Projekt 
ma mieć cechy oryginalnego pomysłu, powinien 
być wykonany piórkiem lub sposobem sylwetko­
wym, by z niego można było z łatwością kliszę 
sporządzić. Nagroda za najlepszą pracę, która 
staje się własnością komitetu, wynosi 100 K. 
Skład „jury" podany będzie później. Projekty 
nadsyłać należy po dzień 15 maja pod adresem 
biura wystawy. Do projektu, opatrzonego odpo- 
wiednem godłem, dołączyć należy w kopercie 
adres autora. Wszelkich informacyj udziela biuro 
wystawy metalowej.

— VII kurs majsterski szewcki, rozpo­
czął się wczoraj w Krakowie w dawnym bu­
dynku koszar obrony krajowej, przy ul. Karme­
lickiej.

— N a karę śmierci przez powieszenie 
skazał wczoraj trybunał sądu przysięgłych w 
Krakowie niejakiego Fabiana Duliana, za zamor­
dowanie w celach rabunku robotnika Stefana 
Drabika.

— Nagła śmierć. W Tarnowie zmarł 
onegdaj nagle wskutek udaru sercowego zarządca 
tamtejszego urzędu pocztowego na dworcu, Gu­
staw Cordiel.

— Aresztowanie defraudanta.
W Wiedniu aresztowała wczoraj polieya właści­
ciela firmy komisyjnej Hermana Grimeisena., który 
popełnił defraudację na sumę 100.000 K,

„Cavalleria Lwowiana", żart paro- 
dystyczny Zeplera, ukaże się po raz pierwszy na 
przedstawieniu danem na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy polskich w dniu 25 b. m. Jest to 
jeden z najzabawniejszych utworów literatury 
muzycznej, nawskróś satyryczny w rodzaju słyn­
nych parodyj Wagnera, Gounoda i t. d.

Wartość parodyi Zeplera polega właśnie na 
tern, że jej autor opiera się na zasadniczej me- 
lodyi „Cavallerii“, podając z niej wszędzie kilka 
początkowych taktów oryginalnych, a następnie 
podsuwa, jako dalszy ich rozwój, inny, wręcz 
przeciwny motyw, rozweselając w ten sposób słu­
chacza obznajomionego z dziełami tak parodyo- 
wanemi. „Cavalleria Lwowiana" została odpo­
wiednio przerobioną i zlokalizowaną na tle zna­
nej „Oayalleria Berlina", granej z niebywalem 
powodzeniem przez kilka sezonów w Berlinie,

Nieocenione są w niej zestawienia różnych 
melodyj, w których poważna Iutrodukeya właści­
wego oryginału przechodzi w „Madytacyę" Ba­
cha, kończącą się wesołym walczykiem z „Ga- 
aparone", a walce Straussa, krakowiaki, piosenki 
brukowe, polki, przeplatane są misternie nastro­
jową, pełną rzeczywistego piękna muzyko, za­
czerpniętą z najwspanialszych utworów Rubin­
steina, Mozarta, Mascagniego, Donizettiego, Wa­
gnera i t. d.

Ogromnie zabawne jest również libretto, 
zawsze sprzeczne z melodyą, ożywione szczerym 
humorem i zacięciem satyrycznem, właściwem 
utalentowanemu autorowi tego muzycznego „żar­
tu", który zdobędzie sobie niewątpliwie i u uas 
zasłużone powodzenie. Rękojmią tego jest również 
najstaranniej dobrana obsada. Rolę Santuzzy od­
tworzy p. Kliszewska, komicznego Turrida p. Le- 
lewicz, Luli p. Miłowska, a samo zjawienie się 
na scenie p. Romana jako Alfia, pobudzi całą 
widownię do śmiechu.

Prasa wiedeńska o polskich pi­
smach peryodycznych. Od pewnego czasu 
pojawiają się w niektórych dziennikach wiedeń 
skioh notatki o peryodycznych pismach polskich 
galicyjskich i warszawskich, zapoznające czytel­
ników niemieckich z treścią poszczególnych nu­
merów czasopism. Tak n. p. nr. 66 Wiener 
Z ń tuny  znajdujemy podobną notatkę o jednym 
z numerów Tygodnika Illustrowamgo, a w nr. 
44 Wiener Abandpost szczegółowe podanie tre­
ści jednego z ostatnich zeszytów przewodnika 
naukowego i literackiego.

T  teatru donoszą: P. Miłowska wystąpi 
po raz ostatni przed rozpoczęciem gościnnych 
występów w Warszawie w niedzielę w doskona­
łej swej roli Loli w „Słodkiej dziewczynie".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz drugi „Gejsza", japoń­
ska operetka w 3 aktach z prologiem. Libretto 
Oven Ilalla, muzyka Sidney Jonesa. Nowa wy­
stawa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, po cenach dramatu, po raz trzydziesty 
drugi „Słodka dziewczyna", operetka w 3 aktach 
Henryka Reinhardta.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 13 „Eros i Psyche", fantazya dramatyczna 
w 7 rozdziałach przez J. żuławskiego, muzyka 
Jana Galla.

W poniedziałek po raz trzeci „Gejsza",
japońska operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

We wtorek po raz pierwszy (nowość)
„Skarb", tragedya w 3 aktach, napisał Leopold
Staff. W przedstawieniu biorą udział panie : 
Bednarzewska, Solska, Gostyńska, Rybicka, Jan­
kowska, Połęcka ; pp.: Chmieliński, Solski, Hie- 
rowski, Wysocki, Feldman, ICwiatkiewiez, An- 
toniewski. Węgrzyn, Jaworski, Roman, Nowa­
cki, Bielecki, Adwentowicz, Kliszewski, Brzozow­
ski, Malski i inni.

Bazv 3i Wereazcza ińu.
Petersburg. (Telegram''. U r z ę d o ­

w n i e  p o t w i e r d z a j ą ,  że W e r e s z c z a -  
g i n  i s t o t n i e  z g i n ą ł  n a  „ P e t r o p a -  
w ł o w s k u " .

Telegramy wczorajsze przyniosły je­
szcze jedną smutną wieść z dalekiego Wscho­
du. — Na zatopionym okręcie pancernym 
„Petropawłowsk", zginął wraz z Makarowein 
słynny malarz rossyjski Bazyli Wereszcza- 
gin. Rossya poniosła w jednym dniu, w je ­
dnej chwili, dwie niepowetowane straty. 
Ubył jej żołnierz dzielny, uczony, człowiek 
nieposzlakowanej prawości, — i artysta, ob­

darzony nietylko pierwszorzędnym talentem, 
który wsławił w całej Europie sztukę, jakiej 
służył, ale i myśliciel niepośledni, głęboki, 
gorąco przywiązany do idei, będącej prze­
wodnią gwiazdą całej jego działalności arty­
stycznej.

Doniesiono nam niedawno, że Were- 
szczagin wyjechał na plac boju. Sześćdzie- 
sięciodwuletni starzec nie wahał się narazić 
zdrowia i* życia, aby raz jeszcze spojrzeć wła- 
snemi oczami w „duszę wojny", aby wywieść 
z pobojowisk walk wspomnienia jej strasznej 
potęgi, którą zwalczał zawsze i wszędzie, 
jako najgorliwszy propagator idei pokoju po­
wszechnego i miłości bratniej narodów.

Nie pierwszy to raz brał Wereszezagin 
udział w krwawych zapasach wojsk. W roku 
1877 przebył kampanię turecką, nie obcym 
był mu również zawód wojskowy, ukończył 
bowiem za młodu szkołę marynarską, został 
nawet chorążym, zanim nie zamienił oręża 
na paletę, poświęcając się wyłącznie stu- 
dyom artystycznym w petersburskiej akade­
mii sztuk pięknych. Po dłuższym pobycie 
w Tyfłisie, po podróży po Hiszpanii i F ran­
cji, osiadł jako młody, nieznany jeszcze 
nikomu malarz w Paryżu, gdzie pracował 
pod kierunkiem Geromea. Wyprawa gene­
rała liaufinanna do Turkiestanu, do której 
się przyłączył, wskazała mu dopiero właści­
wą drogę. Tam dopiero ogarnęła go fala ży­
cia, pełnego przygód i wrażeń, tam prze­
mówiły do jego duszy rzeczy widziane, ja ­
skrawe, silne, barwne, rozwijające w nim 
talent kolorystyczny, umiejętność podchwy­
tywania ruchu scen zbiorowych, które, prze­
noszone później na wielkie kompozycye, bu­
dziły podziw w całej Europie, a jemu dały 
znaczenie i sławę.

Powróciwszy z Turkiestanu pracował 
usilnie dalej. Teraz już nod przewodnictwem 
monaehijczyka Horscbelta. Talent jego, wpro­
wadzony na odpowiednie tory, rozwijał się co­
raz wspanialej i świetniej; ze studyów i szki­
ców, przywiezionych z Turkiestanu, począł 
tworzyć obrazy, których treścią były frag­
menty walk, utarczek, charakterystyczne sce­
ny ludowe, oddające wiernie nastrój dale­
kich krajów Wschodu, nieznane budowle bli­
charskie i t. d. Potem przyszła kampania 
turecka. Wereszezagin odbył ją z własnej 
woli, jedynie w tym celu, aby przedstawić 
ją  później w cyklu dzieł, będących żywym 
dokumentem jej okropności, owianych niszczą­
cym tchnieniem zniszczenia i śmierci Wraże­
nia z tej wojny wryły się w pamięć artysty tak 
głęboko, że pod ich wpływem stworzył sze­
reg obrazów, działających na widza silniej 
od wszystkich kongresów, broszur i agita­
c ji  najgorliwszych krzewicieli idei pokoju. 
Obwożone po całym niemal świecie, wywo­
ływały wszędzie wstrząsającą reakcję, przy 
ciągały tłumy ludzi widokiem bolesnych po­
bojowisk, grabieży i pożarów, wymartych 
posterunków, zburzonych lazaretów, wołały 
głośno o pomsto za krew niewinnie prze­
laną, za to zdziczenie duszy ludzkiej, stwar­
dniałej na kamień, wśród szczęku oręża, po­
żogi i mordów.

Jednym z ostatnich jego większych dzieł 
byt cykl obrazów, przedstawiających odwrót 
Napoleona z pod Moskwy. W tym cyklu 
przejawił się wielki talent Wereszczagina 
nąjwybitniej. Talent malarza-poety, przewyż­
szający Detaillea i innyc-h batalistów, mają­
cy w sobie coś z duszy naszego Grottgera, 
umiejący z zewnętrznych stron odtwarzanych 
faktów, wydobyć jakiś jęk zgrozy, wskrzesić 
jakieś żałosne echa, płynące z mogił pole­
głych ...

W uznaniu tej działalności i jej rezul­
tatów, przyznano w swoim czasie Wereszcza- 
ginowi międzynarodową nagrodę Nobla, prze­
znaczoną dla najbardziej zasłużonego propa­
gatora idei powszechnego pokoju.

Pracowitość zmarłego artysty była isto­
tnie zdumiewająca. Poza dwoma czy trzema 
cyklami, poświęconymi jednej myśli prze­
wodniej, znajduje się w petersburskim Ere- 
mitażu słynne „Oblężenie Troickiej ławry 
przez Stienkę Razina", a po wszystkich wię­
kszych zbiorach publicznych i prywatnych 
rozsiane są jego szkice i studya z Indyi, z 
Palestyny, Śyryi, obrazy rodzajowe, sceny 
z życia ludowego, widoki Moskwy i Krem­
la i t. d.

W roku 1884 przedsięwziął Wereszcza- 
gin drugą podróż na Wschód, którą uwie­
cznił w szeregu obrazów z życia Chrystusa, 
malowanych na prywatne zamówienie. Tego 
rodzaju tematy nic leżały jednak w zakresie 
jego talentu, brakło więc im tych cech po­
tężnej twórczości, działającej na widza. Ze 
wszystkich prac Wereszczagina wypadły 
najsłabiej i najmiiiejszem cieszyły się po­
wodzeniem.

Autor „Odwrotu Napoleona" zajmował 
także pewne stanowisko i w literaturze ros- 
syjskiej. Sam układał katalogi swoich wy­
staw i pisał komentarze historyczne do wa­
żniejszych kompozycyj, wydał również „Szki­
ce z podróży po Indyack i „Szkice i wspo­
mnienia".

Rossya traci w nim pierwszorzędnego 
malarza i obywatela, a sztuka prawdziwego 
artystę, którego brak tak łatwo zastąpić się 
nie da.

liOSPOMlSTWO I HANDEL
Bank związkowy dla stowarzyszeń  
zarobkowych i gospodarczych we 

Lwowie.

Dziś, w  sobotę, wieczorem odbędzie się 
pierwsze doroczne walne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszy akcyjnego Banku związkowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie.

Przedłożone temu walnemu zgromadze­
niu sprawozdanie dyrekcji za czas od 3 
czerwca 1902 do 31 grudnia 1903, zaznacza 
na samym czele, że w subskrypcyi akcyi 
wzięły udział (143) stowarzyszeń w kwocie 
598.800 koron, a (113) osoby prywatne w 
kwocie 402.000 koron. Koszta założenia wy­
noszą ogółem kwotę 32.549 koron 91 hal. 
Koszta administracji, t. j. lokal przez 21 
miesięcy, podatki, płace i t. d. wynoszą 
35.283 koron 66 hal. Ogólny obrót w ra­
chunku bieżącym czynnym i biernym wy­
nosi w przychodzie 6,376.466 koron l hal., 
a w rozchodzie 6,259.165 koron 47 hal. Sal­
do tego rachunku w stanie czynnym jest
288.065 koron 81 hal., a w biernym 405.366 
koron 35 hal. W tej ostatniej sumie mie­
szczą się lokacye 40 stow. w kwocie 814.138 
koron 37 hal., a u osób prywatnych w kwo­
cie 91.232 koron 98 hal. Stopę procentową 
od rachunków bieżących zredukowano w o- 
statnich miesiącach i903 r. z 4 ’/, na 4 prc. 
i udogodniono stronom wypłatę bez wypo­
wiedzenia. Rachunek bieżący czynny w su­
mie 288.065 koron 81 hal. stanowią loka­
cye zbywającej chwilowo gotówki, lub też 
czasowe wzajemne rachunki z Towarzystwa­
mi oraz wszelkiego rodzaju zaliczki. Rachu­
nek ten jest oprocentowany między 5V, a 
4 procent.

Z kredytu w Banku związkowym w 
drodze reeskontu swych weksli korzystało 99 
Stowarzyszeń, a na skrypta 6. Eskontowano 
po dzień 31 grudnia 1903 roku weksli sztuk 
6.141 na 6,307.413 koron 11 halerzy, a że 
w ciągu tego czasu spłacono 4 647 weksli 
na 4,833.217 koron "60 halerzy, przeto z d. 
31 grudnia 1903 roku stan tego rlcŁlinku 
wynosi weksli sztuk 1.494 na 1,474.195 ko­
ron 51 halerzy. Stopę procentową od weksli 
pobierano od Stowarzyszyszeń podwójną 5a/4 
procent i 5 */4 procent, w ostatnich jednak 
miesiącach obniżono na 5'/a i 5 procent, o- 
dróżniając Stowarzyszenia, którym członko­
wie płacą od pożyczek poniżej 7 procent od 
tych, które jeszcze muszą pobierać wyżej 7 
procent. Pragnieniem Banku i jego dążno­
ścią jest, ażeby Stowarzyszenia, do związku 
należące, mogły w nim znaleźć tańszy kapi­
tał i aby były ile możności kredytem obsłu­
żone przez Bank związkowy, a na toj dro­
dze dałyby się osiągnąć zwolna możliwie 
najłagodniejsze warunki kredytowe dla człon­
ków Towarzystw związkowych. Stowarzysze­
niom, mniej zasobnym w weksle, udzielano 
pożyczek na skrypta, a kredyt ten wynosił 
z dniem 31 grudnia 1993 roku 42.340 kor. 
Go do reeskontowania portfelu Banku zwią­
zkowego, celem powiększenia kapitału obro­
towego, zostawał Bank związkowy w stosun­
kach z Bankiem austro-węgierskim i z Ban­
kiem krajowym. — W ciągu 19-miesięcznej 
czynności Banku oddano tylko jeden weksel 
do zaskarżenia.

Bilans przedstawia się następująco: 
Kasa — gotówka 72.181 koron 92 halerzy, 
koszta założenia 26.071 koron 93 halerzy, 
inwentarz 3.640 koron 48 halerzy, dłużnicy
288.065 koron 81 halerzy, pożyczki skryp­
towe 42.340 koron, własne efekta 4.498 ko­
ron 92 halerzy, koszta prawne i protest. 
160 kor. 36 hal., weksle 1,480.195 kor. 51 
halerzy, odsetki naprzód zapłacone 1.692 ko­
ron 33 halerzy, razem 1,918.842 kor. 26 ha­
lerzy. Kapitał akcyjny 1,000.000 koron, wie­
rzyciele 405.366 koron 35 hal., procenta 
skryptów naprzód pobrane 430 kor. 47 bal., 
reeskont weksli 451.069 koron 43 halerzy, 
odsetki naprzód pobrane 11.064 kor. 32 hal., 
zysk 50.911 kor. 69 hal., razem 1,918.842 
kor. 26 hal.

Pomoc w uzyskiwaniu i obsa­
dzaniu posad w przemyśle krajowym.
„Centralny Związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego" założył specyalny oddział dla 
bezinteresownego pośredniczenia w obsadza­
niu yiosad w fabrykach, instytueyach prze­
mysłowych i t. d.

Zorganizowane biuro będzie pomagać 
poszukującym pracy w uzyskiwaniu posad, 
jak też pracodawcom w obsadzaniu wakują­
cych posad, będzie udzielać wszelkich jak 
najdalej idących wyjaśnień tego rodzaju, i 
zasięgać szczegółowych, godnych zaufania 
referencji.

Zgłoszenia należy nadsyłać na ręce 
„Centralnego Związku galicyjskiego fabry­
cznego" we Lwowie przy ulicy Batorego 
1. 18.
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Kraków, 16 kwietnia. (Tel. p r y w ). 

Staraniem komitetu krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego otwarto dziś w miejskiej 
centralnej targowicy targ na bydło rozpło­
dowe. Znani krajowi hodowcy wystawili 
przeszło 100 sztuk bydła rasy fryzyjskiej, 
zimentalskiej i czerwonej krajowej, tak peł­
nej krwi, jak półkrwi. Ruch na targu oży­
wiony.

Cukrownia przeworska — jak nam
donoszą — czyni już przygotowania do zna­
cznego zwiększenia produkcyi „kostek w kar- 
tonaeh“ na przy,szła kampanię.

Jest to w sprawie cukrowej zwrot bar­
dzo pocieszający, gdyż ta publiczność do 
której agitacya najsilniej trafiła, mianowicie 
publiczność inteligentna, jest o wiele wię­
kszym odbiorcą cukru w kostkach niż w 
głowach.

Zniżki frachtowe. Zarządy kolei au- 
stryac-kich, węgierskich i bośniacko - hercego- 
wińskich przyznały znaczne zniżenia taryfo­
wych należytości za przewóz przedmiotów 
przesyłanych na mające się odbyć w bieżą­
cym roku wystawy, a mianowicie: na wy­
stawę koni w Wiedniu, wystawę psów wszel­
kich ras tamże, na wystawę drobiu, króli­
ków, gołębi i ptactwa podzwrotnikowego w 
Innsbruku oraz na międzynarodową wystawę 
psów w Budapeszcie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19*75 do 19-85, loco Ołomuniec 19- — 
do 19‘10, loco Berno-Wiedeń 19'20 do 19*30. 
na maj loco Aussig 20'45 do 20.55. Cu­
kier w kostkach: prim a  70'75 do 70-75, se- 
cunda 69'25 do 69-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 45-40 do 45-80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10'75 do 11-25, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Tars zbożowy.

Lwów, 16 kwietnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-25 do 8-50, pszenica na termina •— do — —, 
żyto gotowe 6-50 do 6-75, żyto na termina 
— do •—, owies obroczny gotowy 5-70 
dó 6-—, owies obroczny na termina —'— 
do —•—, jęczmień pastewny 5-40 do 5-60, 
jęczmień browarniczy 5‘75 do 6-50, rzepak
9-15 do 9-40, lnianka —•— do —• —, groch 
pastewny 6-50 do 7-—, groch do gotowania 
7-75 do 11-—, wyka 5‘75 do 6*—, nasienigd 
lniane —' — do —■—, nasienie konopnej 
—•— do — •—, bób —•— do —'—, bobik 
5‘50 do 6-25, hreczka — ■— do —■ —, kuku- 
rudza nowa — do — ■—, kukurudza stara 
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 150‘— do 
165-—, koniczyna czerwona 65 '— do 75'—, 
koniczyna biała 65"— do 80‘—, koniczyna 
szwedzka 65"— do 80 '—, tymotka 22‘— do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20-40 dc- 20-50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —•— do —■— , 
wyranty — •— do — eskontyngentowy 
.4-75 do 15- —.

Jak ,wiadomo, z niektórych kopalni na 
Górnym Szląsku i nad Kenem wydalono 
mnóstwo górników, rzekomo z powodu bra­
ku pracy. W skutek tego socyaliści wnieśli 
w parlamencie interpelacyę, w której zapy­
tują kanclerza, co uczynić zamierza dla po­
zbawionych zatrudnienia górników, oraz dla 
różnych interesentów, jak kupców i rzemieśl­
ników, którzy z powodu tych wydaleń na 
rażeni są na dotkliwe straty.

W berlińskich sferach kolonialnych za­
pewniają, że stanowisko gubernatora zacho- 
dno-afrykańskiego, Leutweina, jest zachwia­
ne. Okazuje się bowiem, że nietylko stłu­
mienie buntu Hererów przedłuża się bardzo, 
i akcya dotychczasowa nie wykazuje pożą­
danych rezultatów pomimo ciężkich strat, 
ale i powstanie Boudelzwartów nie może 
być uważane za stłumione, wodzowie ich 
bowiem oświadczają, iż nie czują się skrę­
powani zawartą z Leutweinem umową i la­
da chwila chwycą napowrót za broń.

Ze Swakopmundu donoszą, że ściganie 
Hererów. pobitych pod Okanijrą, odkryło li­
czne świeże mogiły. Obliczają, że Hererowie 
stracili w tej potyczce 80 ludzi.

0STATIIA POCZTA
W Izbie panów złożyli dr. Józef Un- 

er, dr. Emil Steinbacb, dr. Karol Czyhlarz, 
ar. Herman Loebl, dr. Stanisław Madeyski, 
dr. Antoni Randa i towarzysze następujący 
wniosek w sprawie zmiany ustawy z d. 16 
marca 1892:

Za zgodą obu Izb Rady państwa uzna­
ją  za łtosowne, rozporządzić, co następuje: 

Art. I. §. 1 ustawy z d. 16 marca 1892, 
Dz. u. p. nr. 64, zmieniony być ma nastę­
pująco :

§. 1. Kto za czyn karygodny ścigany 
przez ustawę karną został skazany, może w 
razie, gdy na podstawie wznowienia postę­
powania karnego nastąpi zastanowienie po­
stępowania karnego, lub wprost cofnięcie 
oskarżenia, dalej we wszystkich wypadkach, 
w których dodatkowo nastąpiłoby jego u- 
wolnienie, — za niesprawiedliwe zasądzenie
i wynikłe stąd straty żądać stosownego wy­
nagrodzenia. Zadanie takie jest niedopuszczal­
ne, gdy skazany rozmyślnie sam przyczynił
się do tego, iż został niewinnie skazany, lub 
też gdy w razie skazania go w zaoczności 
nie wniósł zażalenia.

Art. II. Ustawa ta wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia.

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom finansów i handlu.

Z Berlina donoszą: Skutkiem agitacyi 
rozwiniętej przeciw Polakom, z wielu fabryk 
w okolicy Berlina wydalono robotników pol­
skich. W ostatnich czasach wszystkie fa­
bryki przetworów chemicznych gremialnie 
wydaliły Polaków, którzy w znacznej licz­
bie w fabrykach tych pracowali.

Z Warszawy donoszą, że mianowany 
świeżo członkiem rady państwa generał Pu- 
zyrewski, opuszcza za dni kilka Warszawę 
i przenosi się do Petersburga. Wedle infor- 
macyi korespondenta Dziennika Poznańskie­
go, następcą gen. Puzyrewskiego na posa­
dzie pomocnika wojskowego genorał-guber- 
natora warszawskiego będzie prawdopodobnie 
generał Laskowski. Samo nazwisko dowodzi, 
że pochodzi on z rodziny niegdyś polskiej. 
Gen. Laskowski rozpoczął karyerg od tego, 
że jako młody oficer był jednym z adjutaa- 
tów Aleksandra II. podczas kampanii ture­
ckiej w r. 1877 i on to pierwszy zdał ra­
port stojącemu opodal od pola walki carowi 
o zajęciu przez Eossyan Plewny. Postępo­
wał później dość szybko w karyerze, pod­
czas której trzymał się zawsze blisko sfer 
dworskich, przedewszystkiein rozmaitych wiel­
kich książąt. Teraz pisze swoje nazwisko: 
Liakowskij.

Serbia, jak do Politische Correspondenz 
donoszą z Belgradu, ma wkrótce dokonać 
nowej obsady kilku reprezentacyj dyploma­
tycznych za granicą. Nie bonzie to łatwem 
zadaniem, brak bowiem Serb" wypróbowa­
nych dyplomatów. Poseł w Petersburgu No­
wakowie czuje się podobno znużonym, a po­
seł stambulski, Sincic, złożony jest od Sse- 
Ifeiii miesięcy ciężką chorobą. Za kandydata 
na posterunek petersburski uchodzi poseł w 
Rzymie, Milovanovic, którego miejsce zajmie 
prawdopodobnie tajny sekretarz króla Nena- 
dovic. Twierdzą dalej, że minister spraw za­
granicznych podpułkownik Antonie obejmie 
poselstwo w Sofii, gdyż pożądanein jest, aby 
powołany na nie generalny konsul z Ueskibu 
Risticz objął napowrót dawne stanowisko.

Z Konstantynopola telegrafują, że poseł 
rumuński wystąpił u Porty z przedstawie­
niami, podnosząc, że Rumunia nie może dłu­
żej znosić prześladowania macedońskich Ru­
munów przez greckie patryarchaty, i że żąda 
od Porty, aby zapewniła macedońskim Ru­
munom swobodę obrządku kościelnego.

Pisma włoskie podają nazwiska ofice­
rów wysłanych przez rząd do wilajetu mo- 
nastyrskiego, celem współdziałania przy or- 
ganizacyi żandarmeryi w Macedonii. Śą to 
pułkownicy Garrone, i Cicagnoni, kapitan 
Richolli, podporucznicy Lodi i Grillardini. 
Oficerowie ci podczas służby swej w Mace­
donii pozostawać będą pod komendą attache 
wojskowego włoskiego ambasady w Konstan­
tynopolu, pułkownika Signorile.

TSLEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 kwietnia. Galicyjski bazar 

krajowy otrzymał medal bronzowy za wy­
stawę zbiorową, urządzoną na wystawie mód 
w Wiedniu.

Poznań, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Tu­
tejsze dzienniki donoszą, że pierwszy Zjazd 
delegatów Towarzystw polskich robotników 
katolickich, z dyecezyi gnieźnieńskiej i po­
znańskiej odbędzie się w niedzielę 15 maja 
w Domu katolickim w Poznaniu. Każde To­
warzystwo wysyła jednego delegata. Towa­
rzystwa mające więcej, aniżeli 100 członków 
wysyłają nadto za każdą rozpoczynającą się 
dalszą setkę po jednym członku. Wygło­
szony będzie cały szereg bardzo zajmują­
cych referatów w sprawne robotniczej, mię­
dzy innymi referat o potrzebie i działalno­
ści Związku Toworzystw polskich robotników.

Poznań, 16 kwietnia. (Tel., pryw.). 
Schlcsische Ztg. omawiając nową myśl, pod-

j niesioną przez hakatystów z Bydgoszczy o 
utworzeniu niemieckiego skarbu narodowego 
dla obrony kresów wschodnich, tak pisze: 
Nie dosyć im 350 milionów, poświęconych 
nieudałej kolonizacyi, nie dosyć nowego 
prawa, które Polakom nabywanie ziemi ma 
uniemożebnić, nie dosyć im dodatku kreso­
wego, który pobierają nauczyciele pruscy, 
tern wszystkiem się nie nasycili. „Całe 
Niemcy mają sypnąć pieniędzmi i utworzyć 
skarb dla kresów wschodnich11. Powstanie 
takiego skarbu przypomina słynne „Bismarck- 
Spenclen“.

Poznań, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Pakości piszą do Dziennika Kujaio ikiego: 
Wczoraj donosiliśmy, że inspektor szkolny 
skreślił naukę języka polskiego, dozwoloną 
reskryptem ministeryalnym, z planu szkol­
nego. Dziś donosimy, iż odtąd w czterech 
pierwszych klasach tutejszej sześcio-klasowej 
szkoły nauka religii będzie udzielana tylko 
w języku niemieckim. Także pacierz, rozpo­
czynający naukę, ma być odmawiany tylko 
niemiecki. Podobno tworzy się zbiorowa a- 
keya przeciw temu nowemu rozporządzeniu.

Berlin, 16 kwietnia. Według depeszy 
z Windhuku, w potyczce stoczonej 13 b. m. 
z Hererami koło Okatumby polegli po stronie 
niemieckiej: 1 kapitan, 1 porucznik i 6 żoł­
nierzy; ciężko są ranni: 1 porucznik, 7 żoł­
nierzy ; lekko rannych 5 żołnierzy.

Petersburg, 16 kwietnia. Bossyjśka 
Agm eya telegraficzna oświadcza, że zmyśloną 
jest wiadomość londyńskiej Morning Post. 
z Waszyngtonu, jakoby rząd Stanów Zjedno­
czonych i Anglii poczyniły u rządu rossyj- 
skiego przedstawienia z powodu zamierzo­
nych rzekomo niepokojów antysemickich w 
Rossyi południowej.

Belgrad, 16 kwietnia. Ze strony serb­
skiej urzędowej zaprzeczają doniesieniu za­
granicznych gazet o wojskowem sprzysięże- 
niu przeciw królobójcom.

Paryż, 16 kwietnia. Na wczorajszej 
radzie gabinetowej postanowiono ukarać kil­
ku sędziów za niestosowanie się do roz­
porządzenia o usuwaniu krucyfiksów.

Minister marynarki Pelletan przedsta­
wił wynik dochodzeń w sprawie niedyskre­
cji  popełnionej przez prefekturę w Tulonie 
i zażądał djmiisyonowania admirałów Ra- 
velia i Bienaime. Rada gabinetowa nastę­
pnie zajmowała się pimśbą pułkownika Mar­
chanda o dymisję Uznano, że list Marchan­
da ogłoszony w dzienniku La Patria nadaje 

i się do śledztwa dyscyplinarnego, które na­
leży przeprowadzić przed załatwieniem proś­
by o dymisję. Prezydent ministrów Oombos 
telegrafował do ministra wojny bWiącego 
w Arcachon o tej uchwale. Wo b e c  pogło­
sek co do wysłania Marchanda na plac woj­
ny, rada gabinetowa stwierdziła, że ani że 
strony cara ani rządu rossyjskie-go nie wy­
rażono życzenia, ażeby Marchanda wysłać 
do Mandżuryi. Pogłoska powstała prawdo­
podobnie w ten sposób, że generał Kuro- 
patkin wyraził nadzieję, że będzie miał Mar­
chanda przy sobie w Mandżuryi. Rada ga­
binetowa, która się odbyła przed 14 dniami 
nieuznała za stosowne wysyłać Marchanda 
na teren wojny i powierzyła kierownictwo 
francuskiej ekspedycji wojskowej gen. Sil- 
vestre. Z tego więc powodu nie może być 
mowy o jakichś nieporozumieniach ani woj­
skowych ani dyplomatycznych pomiędzy Fran- 
eyą a Rossyą.

Paryż, 16 kwietnia. Rząd postanowił 
zasądzić pułkownika Merehanda na trzydzie­
stodniowy areszt, a gdy odsiedzi karę, udzie­
lić mu żądanej dymisyi.

Brest, 16 kwietnia. Na krążowniku 
„Forbin" nastąpił wybuch naboju działo­
wego; 5 osób rannych, jedna ciężko.

Madryt, 16 kwietnia. Na wybrzeżu 
marokkańskiem odkryto wczoraj obóz po­
wstańczy. Okręt wojenny sułtana marokkań- 
skiego bombardował wybrzeże.

Konstantynopol, 16 kwietnia. Jak 
donoszą z Saloniki i Monastyru 400 amne- 
styonowanych Bułgarów wypuszczono na 
wolność.

Konstantynopol, 16 kwietnia. Ko­
mendant żandarmeryi europejskiej w Mace­
donii De Giorgis po wczorajszem selatnliku 
był na audyencyi u sułtana, poczem odje­
chał do Saloniki. Austro-węgierski ambasa­
dor br. Calice był wczoraj również na au­
dyencyi u sułtana.

Konstantynopol, 16 kwietnia. Z po­
wodu zawarcia traktatu bułgarsko-tureckie- 
go, spodziewają się, że ani na wiosnę, ani 
w lecie nie będzie ruchu zbrojnych od­
działów.

Konstantynopol, 16 kwietnia. Suł­
tan przyjął wczoraj na posłuchaniu bułgar­
skiego agenta dyplomatycznego Naczewicza.

Waszyngton, 16 kwietnia. Rossyjski 
ambasador hr. Cassini wyraził prezydentowi 
Rooseveltowi współczucie rządu rossyjskiego 
z powodu katastrofy amerykańskiego okrętu 
wojennego „Missouri".

Pittsburg, 16 kwietnia. Milioner Car- 
negie darował 5 milionów dolarów na rzecz 
rodzin tych osób, które podczas ratowania 
życia drugich, same zginęły, jakoteż tych, 
które ratując drugich, odniosły rany. Fun-

dacya ta przeznaczona jest tylko dla S * 
nów Zjednoczonych i Kanady.

Sprawa biskupów polskich 
w Ameryce.

Rzym, 16 kwietnia. (Tel. pryw.)- jj8 
pież przyjął wczoraj na audyencyi księoz‘ 
Kruszkę, Polaka z Ameryki, i oświadW’ 
mu, że postanowienie co do mianowanj 
polskich biskupów w Ameryce zapady1 
wkrótce w duchu przyjaznym dla Polako^1

Pożar pałacu cesarza Korei.

Paryż, 16 kwietnia. Agencya HavaS^ 
donosi z Soeulu: Onegdaj wieczorem w Pa 
łacu cesarza korejskiego wybuchł poża1’ 
który trwał całą noc. Cesarz i jego rodź1113 
zdołali się uratować. Francuscy marynal’z 
przez kilka godzin prowadzili energio*11- 
akcyę ratunkową. Cesarz dziękował franci 
skiemu po-łowi za dzielne zachowanie sl“ 
marynarzy.

Soeul, 16 kwietnia. Gały pałac ces»rj 
ski ule U zniszczeniu w pożarze ubieg* 
nocy. Wszystkie skarby i kosztowności sp3" 
lity sio. Pożar powstał widocznie w skińe 
zbytniego opalania pieców. Cesarz z rodzić 
przeniósł się do pewnego domu po za W  
rami pałacowymi. Tutaj przyjmował cesM 
wczoraj po południu ciało dyplomatyczne.'  
Zresztą panuje spokój.

W O J N A
r o t t s y j g & o - j a p o ń s f e B .

Petersburg, 16 kwietnia. Ze wzgledu 
na konieczność użycia finansowych środkoW 
państwa na pokrywanie kosztów wojenny1;11 
zarząda ukaz cara tymczasowa ograniczeni 
czynn iści agrarnego banku szlacheckiego 1 
chłopskiego.

Petersburg, 16 kwietnia. Podczas 0' 
statniej bitwy morskiej zniszczony zost** 
torpedowiec „Strasznyj", anie „Bezstrasznyj : 
co obecnie z urzędowej strony rossyjskioJ 
prostuj ą.

Mukden, 16 kwietnia. AleksiejeW 
wyjechał wczoraj po południu do Portu Ai" 
thura.

Waszyngton, 16 kwietnia. Prezydent 
Ro >sevelt wyraził ambasadorowi ro s s y js k i® ' 
mu współczucie z powodu katastrofy na ,,P0'  
tropawłowsku" i zgonu admirała Makarowa-

Telegrafowany kurs wiedeński-
Wiedeń, 16 kwietnia 1904 r. Zamknig' 

cie giełdy (.Schlusscourse). Godz. 2 min. 30- 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 643 -50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 6 0 " ' ’ 
Akcje Anglobanku 280-50, Akcye UnionbaH' 
ku 520-—, Akcye Landerbanku 425-75, Akc je 
Bankvereinu 515- — , Ake. Bodercredit 932— > 
Akcye gaiieyj. Banku hipotecznego 5 3 9 " ' ’ 
Akcye kolei państwowych 643-50, Akcye ko­
lei Południowej 80-75, Akcye Tramway A ) 
—■—, Akcye Tramway D ) —■—, AkcJe 
kolei Elbethal 424-—, Akeye kolei Półfl0'  
cnej 5500-—, Akeye kolei czerniowieckińJ 
584-—, Akcye Alpiny 413-50, Akcye Rio19 
Muranyi 488-50, Akcye praskiego To warz J' 
stwa Żelazn. 1940-—, Akcye Fabryki brom 
458-50, Akcye Tureckie tytoniowe 346" "■ 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystw3, 
naftowego 1110-—, 5-proc. obligaeyi koii>u'  
uałnych Banku krajowego — ■—, Oblig9'  
eye węgierskiej indemnizacyi 98-40, Ren'  
ta majowa 99-85, Austryaeka Renta koro­
nowa 99'60, Węgierska Renta koron. 98’—'> 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'f 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-50, 4 i P*̂ - 
prc. Listy Banku krajowego 102-—, 5 prC' 
komunalne oblig. Banku kraj, 112- — , 4 pro®- 
Listy Banku hipotecznego 99'50, 4 i pół prc' 
Listy Banku hipotecznego 102-60, 5 procen- 
Listy Banku hipotecznego 103-20. 4-prc. Gaj- 
Obligacje propinacyjne 99-90, 4-prc . Ga*> 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-25, 4 -p fe .  P°” 
życzka miasta Lwowa 97-85, Losy tu:eckie 
132-50, Marki 117-27, Ruble 253- - .

Berlin, 16 kwietnia 1904 r. Giełda po­
ranna. (Forbórse). Akcye kredytowe 203'" 7 
Towarzystwo dyskontowe 183-60.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k



N adobne. Kawiarń i a „ W iedeńska*5
z,M akoHiit*Ł k a w a .

Z » k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Karola, Jakubowskiego
ul. Klementyny Tańskiej I. 3. I. piętro, (obok Hotelu 

Georgea) godziny ord. 9—1 i 3 5 po pot.

XXXIV. Zwyessajue
Walne Zgromadzenie

Stowarzyszenia oszczędności i kredytu funkcyo- 
naryuszów c. k.kolei państwowych w Galicyi. 

odbędzie się

dnia 21. kwietnia 1904 roku o godz. 
5- tej po południu we Lwowie w sali 
Domu Narodnego ul. Teatralna 1. 22.

Prof. t  Grzegorz MM
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził się na ul. Mickie­

wicza L 13.

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l i  lL Ilie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 16. kwietnia 1904.

EOTEL GEORG E.
PP. A. hr. Dzieduszyebi z Jasionowa, Adam 

Skrzyński z Zagórzany, M. Cieński z Kunaszowa, 
F. Kumauowski z Podola ros.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. L. Seelig z Krasowa. A. Malicki ze Sta­

rego Sioła, Z. Kiers z Tarnopola.
HOTEL STADTMULLERA.

PP. R Stanisławski z Krakowa, A. Mravin- 
es'cs z Krynicy.

Wystawy I Muzea.

M i e j s k a  W y s t a w a  o k a z ó w  p rz e m y słu
k ra jow ego  o tw arta  codziennie  w  d om u  n ieg d y ś  
B iesiadeckich  (p rz y  p lacu  H a lic k im ). W stęp  
w olny . W szy stk ie  p rzed m io ty  n a  sp rzedaż .

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53'— 55.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'— 30'—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67'— 75'—
Salma 40 zł. mk....................................  227'— 237- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77'— 80'50
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —• —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestulOOzł.mk.41/,p r. —■— —
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . . 230'— 300 —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279’40 280 40 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750'— 2760 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 758 50 759-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 509 50 S ll'50
Galie, banku hip. 200 zł.........  539'— -541' —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240'— 260'1—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425’— 426-— 

„ Austro-weg. 1400 k. . . .  1600'— 1610' — 
„ Związk. (tJnionbank) 200 zł. . 519 50 520 -50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'50 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249'— 25P—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410-— 430- — 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394'— 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5490'— 5500'-- 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. —'— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —■— —■ —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583'— 587‘— 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400'—
„ państwowych 200 zł....................—•— —
„ południowej 200 zł......................  —•— —•—
„ węg. galic. I. 200 z ł...................  405'— 407' —

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł. mk. 850'— 856 —
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 622 — 628' — 
Galio, karpackie naft. tow. -500 kor. 1122 — 1130 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 413'— 414 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1930'— 1940 —
Sehodnicy 500 kor.................................717-— 721 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — — —■ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 341'— 345 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11717'/, 117 37'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-72'/, 239 9-5
Paryż za 100 franków . . . .  8b40 95'50
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —■— — ■—
Niemieckie b a n k i ..........................117-20 117 55
Włoskie b a n k i .................................95'25 95'40
Francuskie b a n k i ....................94’8^l/a 94 971/,
Szwajcarskie b a n k i .....................94-87"/, 94-971/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................1134 1P38
Auotr. weg. 8 guld. złota moneta —'— —■—
20-franków ka......................................19'07 1909
2 0 -m ark ó w k a ......................................23'44 23'50
Rosyjski półnnperyał . . . .  —■—
NiemieokiebanknotyzalOOmarek 117-15 117-35
Włoskie banknoty za 100 lir . 95'25 95 4-5
Rubla . . . ' ........................8-fap/4 2 53 V,

W y d a w n i c t w o  g a z e t y  l o s o w a ń  N a d z i e j a  

P r e n u m e r a t a  r o c z n i e  w e  L w o w ie  z ł .  1 "7 0  

n a  p r o w i n c y i  z ł .  1 8 0  z  d o s t a w ą .

płacą żądają

103-50

98.75 99-75
99-40 100-40

96-85 97-8-5

8 9 - - 9 3 - -

listy  dłużne

99-55 10055
297 — 307- —
2 9 3 -- 2 9 7 --
1 0 4 - 105-—

9915 10015
111-50 112-50
101-65 101-85

9 9 - - 100.—
93-20 100-20
99-50 100-50
99-50 100-50

10210 103-10

102-75 103-75

101-65 102-65
98’65 99-65

100-60 101-60
100-60 101-60

C E M U  I K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 16 k-. ietnia 1904. płacą żądają

walutą koron
I . Akcye za sztukę. K. U. K. h.

Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 538 - 548 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) : ............................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 370 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor. *

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% o 111 25 — —
„ n V/,%  „ los w 50 1. «• 101 50 102 20
„ „ 4% „ 601.po 200k. 98 80 99 50
kraj. 4 ^ %  „ los w -51 1. 102 20 102 90

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 30 100 -
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... A 99 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% c

los. W411/, l a t .......................... A 99 20 — —
4 % los. w 56 l a t .......................ss 99 50 100 20

III . Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4%■ w. a. N 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 50 — —
Komnnalne Banku kr. -5% (2 em.) 102 70 .— —

, ,4 V /0 (3em.) 101 80 102 50
„ 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lekalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4 "jo po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100

Pożyczka ni. Lwowa 4% po 200 kor. 97 ~ 97 70
41’ ol 900 r> n n * /a !° » ■ « 101 80 _ . _

IV. Losy. '
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 83 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 252 - 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 2-52 - 2-54 -
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 kwietnia 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 99'80 100' —
styezeń-lipiec..................................... 99 60 99 80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ....................................
kwiecień-pażdziernik . . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ ,, 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-45 
100'45 
190-— 
152'60 
1 8 2 '-
259-50
2 6 0 --  
298-15

100-65 
100-65 
194 — 
15360 
184-50 
261-50 
2 6 3 --  
299-15

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

119-50 

99-60
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100’—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118 20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ......................... 510'50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r................................................. 129-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .............................100-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-10

119-70

99-80

119- — 

512 — 

130-20 

101-15 

101 - -

111 - —

101-30

101-80

100-70

101-40 

101-15

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110-— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... ■ 100-30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................................100-80
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 p r.................................................   . 99 70
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
r 100 zł. 4 p r........................................ 100 40

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................100^15

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-40 •—

D. D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —- —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  93-— 98’20

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100z ł.4% 162-50 16450
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-— 21160
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209 — 21P —

E. Obligacye imlemnisacyjne.
Kroacyi i Sławonii .......................... 98'—
Węgier za 100 zł. 4 p r ................................98‘30

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................  276-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  98 50

98 75
99 30

280-50 
108-—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. l°s 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » » los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r................................... .....
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

 ̂ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. . . - . ..........

10640 108-40
11-5-70 —• _
100-60 101-60
100-75 101-75
10080 101-80
100 60 101-60

93 40 94-40

99-50 100-50

110-75 111-75
110-75 111-75

99-35 10035

2 1 - - 22-—
4 6 5 -- 4 7 5 --
1 6 2 -- 173 50

81-— 85 —
78-— 8 2 '-
6 8 - - 71-50

161 — 371-—

A s g i s t  S e ł i e l l e n b e r g  i  S j m
Dosu bankowy i Kantor wyndrny

w t  i N f a i m i e , m l .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

'M B  % W  M M .

Licytacyę.
L. cz. E. XXI. 400,3 (49) (2994 3 - 3 )  j

Na żądanie p. Mordka Kanagury, z a - ' 
stąpionego przez adw. Dr. Tobiasza Aschke- 
nazego we Lwowie odbędzie się dnia 24. 
maja 1904 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 6 II 
piętro we Lwowie licytacya realności pod 
lkons. 6472/4 we Lwowie przy ulicy Sykstu- 
skiei 1. orj. 35 położonej wykazem hipot. 1. 
59(J II. ks. grunt. gm. kat. Lwów objętej, 
składającej się z parceli bud. lkat, 1684, sto­
jących tu dwóch dwupiętrowych domów, 
każdy z nich z dwoma dwupiątrowemi skrzy­
dłami wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzwi balkonowych i innych, sto- 
rów żelaznych, rolet deszcznłkowych dzwon­
ków elektrycznych, rogóżek żelaznych, tabli­
czek, Tamp, latarni, drutów schodowych, 
musiO wodociągowych, pomp, baryer żela­
znych, beczek, haków i t. p.

Nieruedomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z prz) nale­
żnościami, ulgą podatkową, uprawnień w poz. 
2 A. wbl. -590/11. gm. kat, Lwów, a po po­
trąceniu wartości służebności w poz 10 0. 
intabulowanej według ts. uchwały prawomo­
cnej z 14. lipca 1903 E. XXI. 400/3 (25) 
wartość tejże realności, astalaiącej ogółem na 
877.006 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 188,503 kor. 11 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. |

»Gazeta Lwowska* Nr. 88 z

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular ­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze oddział 
XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytac-ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. L Oddział XXI.
Lwów, dnia 30. marca 1904.

L. cz. E. XVII. 3106/3 (7) (2956 3 - 3 )
Na żądanie Berła Taksa, kupca w Na- 

rajowie, odbędzie się dnia 18. maja 1904 
o godziuie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. VI., licyta- 
eya realności lk. 10171/4 we Lwowie przy 
ul. Murarskiej 1. orj. 4 położonej whl. 874
I. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, a skła­

dnia 17. kwietnia 1904,

dającej z parterowego domu czynszowego, 
parterowego domku oficynowego i innych 
budynków do gospodarstwa przeznaczonych i 
gruntu ogrodowego wraz z przynaleinościa- 
mi w protokole opisania z dnia 17. marca 
1903 1. cz. E. XVII. 356,3 (13) poszczegól- 
Dionemi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną, a mianowie a) grunt 
zabudowany i budynki na 20.688 kor 72 
hal., przynależności na 557 kor. 45 hal., b) 
g ruat ogrodowy na 2475 kor., przynależno­
ści zaś na 325 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 12.490 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszetn 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VXII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
O k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 21. marca 1904.

L. cz. E. 124/4 (4), E. 1187/3 (12)
(2978 8 - 8 )

Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego i 
Banku kraj. we Lwowie, odbędzie się dnia 
29. kwietnia 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya I. a) 7 24 części realności whl. 
450, b) 7/48 części realności whl. 467 ks. 
gr. Humniska, II. realności wbl. 1187 ks. 
gr. Górki.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to ad I. a) 799 
kor. 67 hal., ad b) 115 kor. 92 hal., ad II. 
2820 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. a) 533 
kor. 12 hal., ad b) 77 kor. 95 hal., ad II. 
1410 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Przeciw katarowi dzia­
ła znakomicie i jedynie 
eter przeciw kataralny 
_Fovinan“, który przez 
powagi lekarskie okre­
ślany i polecany by w‘i ja­
ko wprost idealny środek 
przeciw kataralny. „For- 

jestto chlorowany 
et. r metylowy mentolu. 
Przy zwykłem zakata­
rzeniu używa s>ę waty 
formanowej (paczka 40 
hal.), zaś przy silnym 
katarze należy z pole­
cenia b:karskiego oży­
wać znakomicie działa­

ją c ” eh pastylek formanowyeh (75 hal.) do inha lac ji 
za pnmoeą flaszeczki inhalacyjnej. Skutek jest zdu­
miewający, a przy początkach kataru prawne nieza­
wodny. Dostać można we wszystkich apteksch.
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. lutego 1904.

(299 3 — 8)
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 18. kwietnia 1904 od godz. 10 

do 12 godz.: meble, sprzęty domowe, 
dywany perskie, korale i kosztowności. 

Wtorek 19. kwietnia 1904 cd 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, 4 beczułU li­
kieru i konfekcya męska.

Środa 20. kwietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywan perski, kasa i większa 
ilość zegarków różnych oraz 5 bali 
mąki.

Czwartek 21. kwietnia 19(4 od 50 do 12 
godz.: towary kolonialne, konfekcya
damska, napoje różne i tutki eyga- 
retowe.

Piątek 22. kwietnia 1 '04  od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe fortepian i to­
wary z handlu galanteryjno-papiero- 
wego.

Sobota 23. kwietnia 1904 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10. kwietnia 1904.

L. cz. E. XXI. 3130/3 (5) (2955 1 - 3 )
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczęd­

ności we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego odbędzie się dnia 3 i. 
maja 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Sala 6 II. pię­
tro licytaeya realności pod lk. 279 lit. A
4 4 we Lwowie przy ulicy Cetnarowskiej 1
5 a, położonej whl. 772 IV. gm. kat. Lwów 
objętej, składającej się z parceli budowlanej, 
na której stoi parterowy dom mieszkalny, 
murowany, drewnianą przybudową (sionką) 
i drewnianym wychodkiem i parceli grunto­
wej, stanowiącej rolę 5 klasy kultury o po­
wierzchni 474 m 2 wraz z przynależnościami 
budynku i parceli budowlanej, składającemi 
się z okien, kluczy, drabinki, parkanu, cho­
dnika kamiennego, 1 jabłoni, 3 śliw, 1 kaszta­
na i 4 krzaków porzeczek i agrestu i z przy­
należnościami parceli gruntów/ej to jest 3 krza­
ków porzeczek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną 1) budynki z placem bu­
dowlanym na 3208 kor. 30 hal., 2) parcela 
gruntowa na 1054 kor. 16 hal., przyn&le- 
żaości zaś ad 1) na 100 kor. 65 hal., ad 2) 
na 1 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1, 1654 kor. 
48 hal., ad 2) 703 kor. 57 ha!., razem 2358 
kor. 05 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. •
O. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział XXI 

Lwów, dnia 11. marca 1904.

L‘ c z E  138/.4 (9) (3045 1 - 8 )
waczów R(FraaiTie egŁek,ucy.inej Julii 2 Nare- waezów Burak przeciw Ignacemu Narewaczo-
^ W U’eS-lenie .sPółw*asności realności zpn 
odbędzie się dnia 27. tnaja 19 )4 o godzinie

;9  przed południem w tutejszym sądzie B. 
Nr. 9, licytaeya realności objętej lwh. 874 
gminy Mikłaszów Julii Burak w 1/3 Igna­
cego Narewacza w 2/3 częściach własnej 
wraz % przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 632 k o r , naj­
niższa cena poniżej której sprzedaż me 
przyjdzie do skutku, wynosi 431 kor. 33 hal.

Wierzytelności i ciężary zahipoteko- 
wane będą z ceny kupna strącone i przez 
nabywcę do zapłaty przyjęte.

Warunki licytacyjne, i odnoszące, się 
do t*j nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9. Ł

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. E. 359/4. (3037 1 - 3 )
Dnia 24 maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 licytaeya real­
ności whl. 114 ks. gr. gm. kat. Trościaniec 
objętej, stanowiącej gospodarstwo wiejskie 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z pary koni, wozu, 2 pługów, 2 bron, siecz­
karni, młynka, 35 cet. metr. kukurudzy, 10 
eet.metr. kartofel i 3 cet. buraków czerwonych.

Nieruchomość oceniono na 3800 kor., 
przynależności zaś na 640 kor

Najniższa cena wynosi 2960 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 18. marca 1904.

L. cz. E. 155,4 (4) (3044)
Dnia 13. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądz e niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. licytaeya po­
łowy realności whl. 2093 gm. Tyśmienica, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 412 kor 50 hal.

Najniższa cena wynosi 275 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inae odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
arnieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśm en ca, dnia 7. kwietnia 19U4.

L. cz. E. VIII. 124/4 (6) (3626)
Na żądanie Kasy oszczędności ta. Ko­

łomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębickie­
go odbędzie s-ę dnia 10 maja 1904 o godz 
 ̂1 przed południem w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze N. 7 w Kołomyi, licytaeya 
realności objętej wyk. hip. 1. 95 ks. gr. dla
I. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość tu, wystawiona na licy­
tację. jest oceniona na 3630 kor

Najniższa cena wynosi 1815 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik-- do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII, 
Kołomyja, dnia 31. marca 1904.

L. cz E. 107/4 (5) (3031)
Na żądanie Leiby GrUnblatta, kupca 

w Ohodorowie, odbędzie się dnia 9. maja 
.1904 roku o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Chodorowie licytaeya 1) 1/3 części realno­
ści lwh. 18 Nowosielce objętej, 2) 1/3 z 2;3 
części realności lwh, 17 gm. Nowosielce, ;>) 
3,9 części lwh. 545 gm. Nowosielce.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenioDe a mianowicie: 1) 1/8 część 
whl. 18 Nowosielce na 2261 kor. 65 hal., 
2) 1/3 z 2 3 części whl. 17 Nowosielce na
444 kor. 70 hal., 3) zaś 3/9 części whl. 545
Nowosielce na 6.12 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności
ad 1) 502 kor. 59 hal,  ad 2) 65 kor. 82
hal. zaś ad 3) 136 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta! wy c ią g  tabularny, wyciąg 
katastralny), protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podc­
zas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być .już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wasia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ghodorów, dnia 20. marca 1904.

L. cz E. VIII. 227 4 (5) (3059)
Na żądanie Sary Puseh. ur. Druekar 

w Kołomyi, odbędzie się dnia 10. maja 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kołomyi, 
licytaeya połowy realności objętej wbl. 532 
ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyi wraz z przy­
należnościami.

Polowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 6 il kor. 70 
hal, połowa przynależności zaś na 5 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 348 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w si.-dzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 30. marca 1904.

L. cz. E. 166/4 ,5) (3028)
Dnia 26. maja 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya realno­
ści objętych whl. a) 296, b) 333, c) 412, 
di 468, e) 478 gminy Żużel na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych wraz 
z przynależnościami w protokole oszacowa 
nia opisaneiui między innemi z urządzeniem 
młynarskism z motoru benzynowym zepsutym.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na koron a) 700, b) 250,

c) 250, d) 250, e) 3400, przynależności z8b 
na 2120 kor.

Najniższa cena wynosi koron ad *) 
467, b) 167, c) 167, d) : 67, e) 1766 a przy' 
należności 1414 kor., poniżej tej ceny sprz®' 
dni nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne dok U' 
menta może każdy, mający chęć kupieni*’ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są* 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsz* 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczony# 
terminie licytacyjny o, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie # 0'  
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu^ 
ciężary na powyższych nieruchomościami bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, z a w i a d a m i a n o  
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd°' 
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. E. 1895.3 (4) (3039)
Zobowiązany J&kób Langer z Książnic 

Dnia 31. maja 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacja real­
ności lwh. 135 ks gr. gin. Książnice obję' 
tej na 500 kor. ocenionej (realność w iejska)- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 332 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony# 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. E. 1818 3 (8) (3048)
Na żądanie Pinkasa Schiffmana w Miel­

nicy, odbędzie się dnia 2. maja 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytaeya realności 
objętej lwh, 550 ks. gr. gm. Kudryńce, 
składającej się z parc. bud. Ik. 18 z dwo­
ma chatami i parc. gr. lk. 83 i 458 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzeW 
owocowych i brzostów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 380 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceuie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony# 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z a w i a d a m i a n e  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo; 
wei, j e ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20. marca 1904.

L. cz E. 94/4 (4) (3036)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Myślenicach, odbędzie się dn ii  3- 
maja 1904 o godzinie 10 przed południe# 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
licytacja realności wbl. 345 i 449 ks. gr- 
gm. Mszana dolna objętych, wraz z p rz j '  
należnościami, składającemi się z boisk** 
staj u i i kręgielni.

Nieruchomości, wystawione na licytację* 
są oceniona na 10845 kor., p r z y n a le ż n o ś c i  
zaś na 000 kor.
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Najniższa cena wynosi 7897 kor. 67 
J&l., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
dający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 3. i

Takie prawa, w obec których niniejsza 
^cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
fodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Hiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana, dolna 23. marca 1904.

Konkursa

l .  cz. E. 2738,3 (4) _ (3035)
Na żądanie Meschulima Kamila odbę­

dzie się dnia 17. maja 1904 o 10 rano w tym 
Sądzie w sali Nr. 44 lieytacya I) realności 
whl. 465 i II. realności whl. 568 gm. Oze- 
chanówka.

Realność ad I. na 900 kor., ad II. na 
1128 kor. są ocenione.

Najniższa cena wynosi ad I. 600 kor., 
ad II. 752 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta znaj­
dują się w biurze Nr. 39.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, 10 kwietnia 19U4.

L. cz. E. j 52/4 (3) (3076)
Dnia 16. maja 1904 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut., biurze Nr. 14 li- 
cyueya realności objętej whl. 1472 gm. Zba­
raż, Daniela Suszczyka s. Asafała w 5/8, zaś 
Samuela Freuda w 3 8 częściach.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2400 
koron.

Najniższa cena wynosi 1600 korori, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tut. biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 24. marca 1904,

L. cz. E. 1192/3 (4) (3073)
Dnia 17. maja 1904 o godz. 10, przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, lieytacya realności objętych 
lwb. 46 i 754 gm. Tłuste miasto.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) realności lwh. 46 gm. 
Tłuste na 900 kor., b) realności lwh. 754 
tej samej gminy na 18oO kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 600 kor., 
ad b) 1200 kor., poniżej- tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta(wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 2. marca 1904.

L. 594/04, (3014 1 -  3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej 
wskutek przeniesienia c k. notaryusza 
Eugeniusza Pawłowicza z Gwoźdzca 
do Radymna posady c. k. notaryusza 
w Gwoźdzcu a ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mo­
gącej w okręgu lwowskiej Izby nota- 
ryalnej rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z tem, że kompetująey o tę po­
sadę mają wnieść swoje należycie 
udokumentowane podania do podpisa­
nej Izby najdalej, do 15 maja 1904.

C k. Izba notaryalna.
Lwów, 15. kwietnia 1904.

L. cz. 1027/04. (3049)
Ogłoszenie konkursu

Wydział powiatowy w Tarnowie 
rozpisuje konkurs na jedną posadę 
akuszerki okręgowej z siedzibą w Skrzy­
szowie.

Do okręgu tego przydzielone są 
gminy i Obszary dworskie: Skrzyszów, 
Szynwałd, Trzemesna i Łękawica.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca rocznych 200 kor. płatnych w 
ratach miesięcznych z dołu, z obo­
wiązkiem udzielania bezpłatnej pomo­
cy każdej ubogiej.

Do podania o nadanie posady 
dołączyć należy a) świadectwo z od­
bytego kursu w szkole położniczej, b) 
świadectwo moralności, c) poświadcze­
nie dostatecznej fizycznej zdolności, d) 
świadectwo znajomości języka pol­
skiego.

Podanie zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Tarnowie do 
dnia 30. kwietnia 1904.

Z Wydziału powiatowego
Tarnów 9. kwietnia 1904.

umieszczonych w Nr. 3 i 4 czasopisma: 
„Promień" za miesiąc marzec i kwiecień 1904 
pod napisem: 1) „Jeszcze o położeniu eko- 
nomicznem młodzieży" w ustępie od słów 
„Komuna uważa" do „grupy jednostek", 2) 
„Echa" w ustępach od słów „Z tem rado- 
śnem odrodzeniem" do „podłość" od słów 
„Oczywiście c. k. policya" do „Tak, tak 
i t. d.“ i od słów „A na krytykę" do „du­
szę nam wydrzeć", 3) „W sprawie rządów 
kozackich w Galicyi" w ustępie od początku 
do „carskiemu rządowi", zawiera znamiona 
zbrodni z §. 58 b. i 65 a, b, c oraz wy­
stępku z §§. 300, 302 i 305 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uch wały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. kwietnia 1904.

L. 580. (3013)
K O N K U R S .

Wydział Rady Powiatowej w Bia­
łej rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza

Z posadą tą połączona jest stała 
płaca 2400 koron z 14% dodatkiem 
aktywalnym i trzema dodatkami pię­
cioletnimi po 400 kor.

Zgłaszający się o te posadę win­
ni wykazać:

a) że posiadają obywatelstwo au- 
stryackie,

b) że ukończyli studya prawnicze 
uniwersyteckie,

c) że złożyli przepisane trzy egza- 
mina państwowe prawnicze teoretyczne,

d) że odbyli przynajmniej dwu­
letnią praktykę u władz autonomicznych 
lub administracyjnych,

e) że nie przekroczyli wieku 35 lat.
Nadto winni podać i wykazać gdzie

i w jakim kierunku praktycznym do­
tychczas pracowali.

Podanie z załączeniem dokumen­
tów należy wnieść do wydziału rady 
powiatowej w Białej najpóźniej do dnia 
30 maja 1904

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie. Po upływie roku lub 
ewentualnie i weześniej w miarę za- 
dawalniającej pracy kandydata, nastąpi 
na wniosek Wydziału stabilizacya z 
prawem do emerytury i z policzeniem 
czasu prowizorycznego urzędowania do 
służby definitywnej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 30. marca 1904.

Prezes: Dr. Łazarski.

Wyroki prasowe,
L. cz. Pr. 95/4 (2) (3046)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
’ p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów

G. cnp. P r 94 4 (2) (3047)
o r o j i o i i i E H e .

B InieHH 6 r o  BennHecTBa It/icap a !
U,, k . C y Ą  KpaeBHH ąjiji cnpaB  KapHHX 

y  U łb o b J  p im iiB  Ha nigc-raBi § § . 489 i 493 
3,-ik. o  h o c t .  Kap. i  §. 37. 3aK. npac., m o  
3MicT apTHKyjiy y iiiiu ,eH oro  b h h ccu  7 uaeo- 
h h c h :  B ozih "  3 ą h h  1. n/BBiraH 191 i 4 nifl
H auH Ceio: „XpHCToc BOCKpec" sigi, cA lb

„IlaH H  Ta n o n a "  p o  /ra a cK e  i  A noK ii 
m;o" p o  „H aiiii H o r n “ i 2 )  n ip  H & nnceio: 
„C xaH ic^aBiB ‘ „kohh  ch n a p in "  p o  „CTapo- 
cth  K acy" , m cthtł  b co 6 i a p  l )  3H aneHa  
npOBHHH 3 § . 302 3. K. a  a p  2) npOBHHH 
3 §. 300 3. k . i npoTO ycnpaBep^iH BjieH a e e r t  
3apHp5KeH& Hepe3 n,. K. IIp oK yp aT op a  pep- 
acaBH oro KOntpicKaTa c e l u a c o n u c a .

B Hac.aipoK Toro pimeaa 36oponeHe 
e p a jm in e  m apeH S T oro apTH tcyny a  3a- 
ńpaHHH HaiMap urae SyTit 3Hnrn,eHnii.

JltBiB, pHH 13. n,Bima 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
G. cnp. C. VI. 96/4 (2) (29 6 3 - 3 )

IIpoTHB BacHJiBOBH J le in o , KOTporo 
M icpe n o ó y T y  He e BipoMe, BH ecno T oBapH - 
c t b o  3apaTK0Be „^(oópoÓHT" b  CaMÓopi b  
n;. k . noBiTOBHM c y p i  b  CaMÓopi n030B  o sa -  
n .ia T y  454 Kop 3npH.

H a  nipCTaBi no3B y BH3HancHa 3icT ana  
p03upaB a Ha peHB 20. p b it b h h  1904 o r o -  
p iim  l i  u e p e p  n o jy p n ą ir  b KOMHaTi R .  I I .

/(„i h  cTepesKeHH npaB  ni3B aH oro ycra- 
HOBJUie ca n. apB. Kie^iBaHOBCKoro y CaM- 
6 o p i KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6ype e ro  b  3 ra p a m ft  
cnpaB i Ha e ro  Heóe3cien;HicTB i KouiTa Taić 
pOBro 3aCTynaTH, aac bJ h  a6o b cypi 3 ro n o -
CHTB CH a 6 o  BHMiHHTB HOBHOBHaCTgH.

U/, k . C y p  noBiTOBnó, B ip p Ł i VI. 
CaMÓip, pHH 29. Mapn,H 1904.

L cz. Praes 467 4 (2941 1 - 3 )
Jego Eksceleacya Prezydent wyższego 

sądu krajowego, zamianował po myśli § 301. 
p. k. dla drugiej, dnia 24 maja 19o4 o go­
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencji 
Sądu przysięgłych, Radcę Dworu jako Pre­
zydenta tutejszego Trybuasłu Spławskiego, 
przewodniczącym, a Jego zastępcami Wice­
prezydenta Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybury, Folusiewicza, Praozyńskiego, 
Gładyszowskiego i Haszczyca.

Przemyśl, dnia 12. kwietnia 1904.

Kuratele.
L. cz. L 10/3 (3) (2069 3 - 3 )

Edykt o przedłużenie władzy ojcowskiej. 
Nad Władysławem Karnasiem z Dro- 

hobyczki, lat 2v liczącym, przedłużono wła­
dzę ojcowską z powodu nierozporządzalności.

Tenże pozostaje pod władzą ojca Jana 
Karnasia z Drohobyczki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. P. II. 124/3 (8) (2004 3 - 3 )
Jan Janczura z Rodatycz, został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Macieja Janczurę z Rodatycz.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 22. maja 1903.

L cz. 0. VI. 25/4 (1) (3‘ 66)
Przeciw nieobecnej Maryannie Pdeo- 

wej niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
wniósł Sebastyan Kluz z Przedmieścia skargę 
o 600 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
27. kwietnia 1904 godzina 9 rano w sali 
Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem dr. Szpuuar w Łańcucie, 
będzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, 6. kwietnia 1904.

L. cz. L V. 2/4 (5), P. V. 59/4 ( l )  (2112
(3—3)

0. k. powiatowy w Przemyślu ustana­
wia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
27. lutego 1904 L. cz. Nc. IV. 76/4 (<) za­
twierdzenia, kuratelę nad Otmarem Góttl-i 
cherem c. k. podpułk. 3. p. art. fort, w Mauer 
Ohling z powodu stwierdzouej przez Sąd 
choroby umysłowej, a kuratorem ustanawia 
Rudolia Gottlichera w Kupfeuberg (Styrya).

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 2. marca 1904.

L. cz. P. 374/3 (1) (2091 3 - 3 )
Marunia Prociów z Rakowa została u- 

zuaną umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono Audrzeja Mykietyna z Rakowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 14. grudnia 1903.

L. cz. L. 12 3 (4) (2073 3 - 3 )
Katarzyna z Malkiewiczów Łysko z Ka­

mionki st.r. uznana marnotrawczynią, kura­
torem ustanowiono Jana Łysk) z Kamionki 
stru milowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 9. lutego 1904.

L. cz. P. VI. 45/4 (4) (2104 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Karolinę 

1 Musiał 2 Król we Lwowie.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Musiała we Lwowie.
0. k.-Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Lwów, dnia 9. marca 1904.

L. cz. P. HI. 28/4 (1) (2116 2 - 3 )
Jan Bujak z Wierzbiatyna, uznany 

marnotrawcą, kurator Konrad Audrusyszyn. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buezacz, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. 0. V. 143/4 (2) (3062)
Przeciw Jachwecie vel Joannie z Sil- 

bermannów Freytagowej, której miejsca po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sąau powiatowego w Tarnowie przez 
Rrislę Yel Rózię z Silbermansów Osterweilo- 
wą pozew o uznanie prawa dziedziczenia do 
1 6  części spadku po błp. Izaku Silbermauie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeccyę na dzień 9. maja 1904.

Celem strzeżenia praw Jachwety vel 
Joanny Freytagowej, ustanawia się Pana 
adw. dra Mutza w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
chwetę yel Joannnę Freytagową w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. C. I. 19/4 (5) (3067)
Przeciw Aronowi Mendlowi dw. im. 

Brandlerowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wnieś onym został do c. k. sądu 
powiatowego w Mościskach przez Cbunię 
Schreiber i Hendlę Rauch z Mościskach po­
zew o własność części pb. 238 gminy 
Mościska.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na U .  maja 1904 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Arona Mendla 
Brandlera ustanawia się p. dr. Gustawa Pi- 
seka adw. w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, 30. marca 1904.

L. cz. Prez. 965 18 4 (30
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyżs 
go w Krakowie zamianował na II. zwyeza; 
z dniem 3. czerwca 1904 rozpocząć się r 
jącą kadencyę sądu przysięgłych przy sąd 
obwodowym w Tarnowie przewodnicząc 
trybunału sądu przysięgłych radcę dwor 
prezydenta sądu obwodowego Stanisława J 
lińskiego, zaś zastępcami Wiceprezyde: 
dr. Władysława Zaklike oraz c. k. rade 
sądu krajowego Stanisława Dembowskie 
Ludwika Rekierta i dr. Karoli Windal
wicza.

Tarnów, dnia 14. kwietnia 1904.
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Spadki.
L. C7„ A. 74/3 (10) (1749 8 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia, że dnia 19. stycznia 1903 w Go­
dowy zmarł Jakób Gorczyca.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó ­
zefa Gorczyca i Sebastyana Gorczyca nie
jest znanem, przeto wzywa się ich, ?by w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnych ustanowionym kura­
torem Franciszkiem Zwiereanem.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Strzyżów, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. A. 373,3 (4) y  942 8 - 3 )
0. k.. Sąd powiatowy w Jaworowie, po­

daje do wiadomości, że Anna z Borowusów 
Pełynio zmarła w Oetuli, dnia 18. maja 
1887 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli. Gdy miejsce pobytu syna spadko- 
dawczyni Iwana Pełynio nie jest wiadomern, 
przeto wzywa się go, aby w p, zeciągu roku, 
licząc od daty niniejszego edyktu, zgłosił się 
w tut. c k. Sądzie i wniósł oświadczenie 
się do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przeprowadzonym zostanie przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorem c. k. notaryuszem Władyezyńskim. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworójg, dnia 12. września 1903.

L. ez. A. 491/99 (4) IX. (1935 3 - 3 )  
G. k. sąd powiatowy w Tarnopolu, 

Oduz. IX. zawiadamia, że dnia 5. lutego 
1897 w Krowicy, zmarł Iwan Łypczak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Ilka Łypczaka 
dziedzica ustawniczego spadkobiercy, Sądowi 
jest niewiadomem, wzywa się go, aby do 
jednego roku od dnia poniżej oznaczonego 
w tutejszym c. k. Sądzie się zgłosił i do 
spadku się oświadczył, inaczej pertrsktacya 
spadkowa, ze zgłoszonymi spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem Józe­
fem Nakonecznym przeprowadzoną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. A. V. 283/3, 284/3, 285/3
(1708 8 — 8)

E - D T K T
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Horodenee za­
wiadamia, że w dniu 8. paźdz. 1866 w Ho- 
rodence zmarł Todrus Jurm&n 29. czerwca 1866, 
Alter Srul Jurman zaś 22 9 1866, Cysie 
Jurman, wszyscy bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Dra Barana kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
się p j  niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodeaka, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. A. 307 i 386 2 (1) (1835 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Cieszanowie, 

podaje do wiadomości, że 1. Eesche Mess i
2. Izaak Mess zmarli. Dnia 1. 29,4 1902,
2. 16,4 1888 w Cieszanowie, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, którem 
przysługuje prawo na podstawie ustawni­
czego porządku dziedziczenia rodzeństwu, a 
wględnie tychże dzieciom

Gdy miejsce pobytu Maryema Gersten- 
felda i Feigi Mees, nie jest zuaaem, wzywa 
się ich, aby w przeciągu 1 roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami.

Kuratorem dla nich ustanowionym zo­
stał Joju Alter z Cieszanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 27. lipca 1902

L. cz. A. VI. 329 2 (7) (1736 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w kwietniu 1899 
umarł w Tarnopolu Mendel Taub bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado­
mości czy i które osoby mają prawo do spadku 
pozostałego po Mendlu Taubie, przeto wzy­
wa wszystkich, którzyby rościli sobie prawo 
do tego spadku, by w przeciągu jednego 
roku zgłosili s ę ze swoimi prawami do tego 
Sądu, gdyż inaczej spadek ten dla którego 
tymczasem adwokat dr. Demant z Tarnopola 
ustanowiony został kuratorem spuścizny, zo­
stałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany.

0 k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 5. grudnia 1903.

L. cz. A. 510/3 (12) (1717 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że dnia 25. listopada 1802 we Lwo­
wie zmarł Adolf Grudziński, nie pozostawia­
jąc żadnego ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ro­
zalii Swadowskiej, córki zmarłego nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego, zgłosiła się w tutejszym Sądzie 
i wniosła oświadczenie co do dzśdziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnej ustanowionym kurato­
rem Alojzym Grudzińskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 25. listopada 1903.

Ciągnienie ju ż  w  sobotę 
2 3 ,  ł c w H - i e t n . i e i i  1 9 0 4 ,

Główna w ygrana  
k o p o n  4 0 , 0 0 0  k o n o » -

Losy na cele ogrzewalń dla ubogich, 
p o  1. b o r o n ie

polecają: Kitz i Stoff, M. K larfeld, Samuel? i Laudan, Aug. Schellenb-rg i Syn, Sahib as i ChaF8) 
Sokal i Lilien, Jakób Stroh. kantorzy wymiany we Lwowie 

W y g r a n e  w  e f e k t a c h  p * » tn < e  Ikm Ssi t y l k o  e f e k t a m i .

Wyszczególniony 130 pierwsze#11 
odznaczeniami.

u z n a ń .  

Zalecony przez weterynarzy i hodowców

O h l e b  d l a  p s ó w  5 klg. poeztą kor. 3-—, BO Mg. kor. %%■—. Uznany jako najlepszy, na jzd row si 
i najtańszy środek odżywiający dla psów.

P o k ) » m  d l a  d r o b i n  5 Mg. poeztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21-— doskonały pokarm dla kur. 
P o k a r w  d l a  p t a c t w a  w pudełkach po kor. 1 '—, —'60 i — 30 dla ptaków owadożernych.

EATTINGKR & tt>, Włedetf, IY., WfMner. Haupstr. 3.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwa®1-

F I L I P  F O S C H I S G E H
IFa/brsrłsia broni 

w Feplach (Kapyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meds' 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro' 
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostra®' 
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżo»pJ 

U  cenie. — Za dokładną robotę i dobre straw*
ręczy. —- Cenniki bezpłatnie.

Nowy rozkład jazdy kolejami

kolejowy,
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

H a o s m a n a  I. 9.

L. ez. A. 635/1 (10/IX.) (1933 3 - 3 ]
G. k. sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że dnia 6. kwietnia 1901 zmarł 
śp. Fedko Sztyka sym Hryrika bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawni­
czego, a mianowicie c-órki spadkowej Kata­
rzyny zam. Jacyszyn Sądowi jest niewiado- 
mem, wzywa się go, aby do jednego roku, 
od dnia poniżej oznaczonego w tutejszym 
c. k. sądzie się zglos ł i do spadku się o- 
świadczył, inaczej pertraktacya spadkowa 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niego kuratorem Dmytrem Nie- 
daszytko z Konstantynówki przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. A. 422/8 (5) (1877 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, iż 29. kwietnia 1894 
zmarł w Delatynie Mozes Boborodczaaer 
syn Schlomy z pozostawieniem kodycylu.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do tego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku by w przeciągu je ­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swoimi do tutejszego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek dla którego 
kuratorem ustanowiono Jakóba Pipera z De- 
latyna, przeprowadzonym byłby z tymi, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem, zaś część 
spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. grudnia 1903.

Doniesienia prywatne.

WWażne dla I*. T. interesowanych! ^
Po cenach najumiarkowańszych i w najlepszej jakości sprzedajemy 

i dostawiamy wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do w  
budowy.

^  myczkow**1 : dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka-

®PÓłka kredytowa budowniczych jffj
^  uk  Trzeciego Maja 1. 7* we Lwowie.

# # # # # #  # # # # % #  # # # # # #  # # # # # # # #

Z magazynu Juliusza Grosseg©
w  K ra k o w ie .

Największy M  ŁerMy y fam Mm nie ma proszę pisać wprost. 
M o w a ś ć !

1/i f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  doskO' 
nała K. 1-30 i 1*70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. A—  i 1-20.

Wszystko waga Net t o*  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żada<R 
Herbaty » MONOPOL* 
z Rączka.

M .  m  w  m  p a l o n a
z własnego parowego palenia co d z ie n n ie  świeżo p a lo n a  1

3? O d o m . a ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  aapomoeą g w r ą c e g o  p ® w i® ‘
t r »  — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo paloas,!

V, kilo k&wy palonej Melangs Nr. L — zł. 70 et.
„ Nr. II. -  „ 90 „
k Nr. III. A „ 10 „
* Nr, IV, i  „ 20 „

Melaustge cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : a&ehowuje znak<>" 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatnofó, z tej przyczyny zn*' 
csuie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach .pergannaowyeh w wadze 1, */», I/i i kilo*
P o l - a o a  l a a : a d , e l  ł i e r h a t y  i  k a w

E DMUNDA R I E D L A
w ©  L W O W I E ,

uL Teafcrsiiiis 3, naprzeciw Katedry.
L. 344.

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat król, wol. miasta Piwniczna rozpisuje pono^ 

wną licytację na sprzedaż drzewa na dzień 28. kwietnia 
b. r. o godzinie 10 przed południem.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Magistracie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne wraz % 10 procent, wadyurn mogą hyc 
wniesione przed terminem licytacyjnym.

Piwniczna, dnia 14. kwietnia 1904.
Naczelnik gminy 

1 S r o ' s s r f e : o M . o ,5 » r i o ^
c. k. kom. rządowy jako tymez. zarząd0'* 

król. wolu. m. Piwnicznej.
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Odznaczona na licznyoh wystawach.
Pierwsza kijowa fatrym  wyrobów cm^towych

© lO ^ A S T JfiT I ^ I T Ł I A iS I  I Ś Y Ż f
Lwów, ul. Świętego Piotr* l. *21. Tel« fon Nr. 658. 

F i l i e :
Stanis ław ów  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. Czcrniowce Bahnhofstrasse 28.

"Crtrz^rm-^j-je n a  s l r i a d - z i e :
Wielk zapas rur b-towowy- h rrżi.ych wielkrk i, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakou i  inne wyroby z c-em-stu. W y k o n u j e :  posadzki wcon-kie ter- 
razzc, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit** syste­
mu Schroid*. Ka-nai zar.ye, zb-orni ki i fundam-neta, str»-py, * clv dy, b--lkoi. v, żl . by, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betonisrstwa wchodzące. 
K osztorysy , c e n n ik i  i wsovy n a  ż ą d A i o  hozp.Jatu!o. Ł ask aw e  z m ó ­

wienia miejscowe i z prowiaeyi uskuteczniamy j*k najstaranniej, w zorow o i t.rw>';J* 
po cenach umiarkowanych

m
m

m

© © © © ©  © 0 © 0 © 0  © © © © © © © © © ©  © © © © ©  © 0 © © ^

C i k. dostawcy tt& li nadw orni, i k am e ra ln i .

Maurycy T liL L ijF iR  i Ska 

m a zaszczyt donieść, iż otworzyli

w e
pr/,y u i. T e ń ira łn .e j  i .  7 (naprzeciw Katedry) 

sporządzają U n ifo r m y  w o js k o w e  i  n r y . ę d n i c * e

jakoteź cywilne ubrania
ku zupełnem u zadowoleniu P. T. Publiczności.

Od roku 1888 w  u k^ m & m u
B e r g e r a  le c z n ic a ©  m y d l®  t e r o w e

Polecone przez znakomitych lekarzy i. używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej­
skich przeciw w y rz u to m  sk ó rn y m  każdego  ro d  staj u 

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p. 

zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się tem od wsrystkicliBe r g e r * m y d ł o  t e r o w e  za'
inrycli mydeł tego rodzaju.

jjŁ uporczywe wyrzuty skórne używa się g k u teez n il B ERG ERA  MYDŁO TERO W O-SI V B KO WE jako 
'Dlikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich n ie .z jstośe i skóry, jakot ż wszdkim wyrzutom 
. skórnym i głowy u dzi ci.
^adajucein się do codziennego użycia i kąpieli jest B E R G E R  v MYDŁO G LICER Y N O W d-TER O  iiE  

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za s z tak ę  każdego z w y m ie n io n y c h  g a tu u k ó w  70 ha l .  wraz z b ro szu rą .

*'rosimy żadać w aptekach i lepszych skle- ^  *
f  ̂  /7/9 *..■rtaeh  wyraŹLde B E R G ER  *, M Y D ŁA  TERO­

W E i zwracanie uwagi na znak ochronny 
h*k obok, jakoteż podpis firmy G. H .ELL  'Xfe™cTii"
1 Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i ziatym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.

Dla Oiób nieznoszącyek zapachu teru sporządzamy mydła terowe ezyszewne białe zwane Antr*- 
Soloweini z nazwiskiem Hnila mydlą Antrasolowe (białe terowe) z których główne są Mydło ariDasolowe 
® i 10 proceatowe, antrasolowo-borarsowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomleo/anowe i ant-a- 
®slowo-Bllce*ynowe do toalety. Mydła antrssslow e okazały się skuteczne po wypróhowaniacli lekarskich 
1 polecone na wszelkie wyrzuty i nie zystośei skóry.

Cena za sztukę 80 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedyeya G. HELI i Sp<a w s Wiedniu, l.? S ta ^ g u s s u  8
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dud, Piotr Mikolascli. Jakób Pie es- 

Eoratyński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Briiekner, J. Pineles, Szimon Hiy, 
hr. T. Zarzycki — D roguerye: Piotr MikoUsch i Sp-, H. Griiiispann, E. T raunfellcer, Izydor Prnelit- 
ttano , Leszek Śladowski i wszystkie apteki w Galicyi.

L. 21.125/2.

©Irwiess z c ien ie .
(3012)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze 
pisemnych ofert wynająć, względnie w y d z ie rż a w ić  lokal przeznaczony n a  pro­
wadzenie restauracyi kolejowej w Kołomyi od dnia l. lipca 1904

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokal- 
hości restauracyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, ozna­
czony zostanie czynsz najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla 
fńnkcyonaryuszów c. k. kolei państwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem nale­
ży tości za czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwo­
cie 119 kor. 60 hal. zaś za oświetlenie sali restauracyjnej I. i II. kasy nale­
ży tość wedle faktycznego zużycia gazu na podstawie gazomierza.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c k. Dy­
rekcjo kolei państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i 
admistracyjnych w godzinach urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 25. 
maja 1904 godz. 12 w południe do c. k Dyrekcyi kolei państwowych w Sta­
nisławowie wniesione być mają, dołączyć należy:

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyj­

nego,
3. wadyum w wysokości 500 kor.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: »Oferta 

na dzierżawę restauracyi kolejowej w Kołomyi«.
Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom 

niniejszego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem 
c. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo za­
twierdzenia oferującego, który daje jej zdaniem gwarancyę należytego pro­
wadzenia restauracyi, bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. maja 1904 o godz. 2 7 2 po południu.
Stanisławów, dnia 13. kwietnia 1904.

€. k. Dyrekcya k©!ei j.»»ustwo«vycli.

Na  o k o ło  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

Wsdoks rsiiast i m r j s c o w o ś c t .  T ypy * ż y c ie  m ie sz k a ń -  
c ó w . ohs*«axó'^' w k o lo r a c h  naturalnych* Z a jm u ją cy

tekst objaśniający*
mhfŁisU (12 z e s z y tó w )  w  ozdobnej o p ra w ie  w  p łó tno  an g  8  ko*aa, 

(10 z e s z y tó w  6 koron) .

Zamówienia przyjmuje:
i  4i <" d w i c n n l k ó w  S o k o ł o w s k  l e g © ,  L w ń w ,  P a s a ż  H a n s m & o a  9 .

C k. Dyrckcsa kolei państwowych w Krakowie.
Do 1. 20.fi39/1V . ( 2862)

Rozpisanie sprzedaży.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż w drodze publicznej 

konkurencyi następujących starych materyałów nagromadzonych w  materya- 
łowym magazynie w Nowym Sączu

OCu
Sh
*5

5
6
7
8 
9

10
1 1
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32 
38
34
35
36
37
38 
3 i
40
41
42
43
44
45 
46-
47
48
49
50
51
52 
58

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych 
materyałów

Starej bl-chy żelaznej do 5ł%  grubości
cyckowej . . .

„ „ „ ponad 5% . . . .
Starego drutu że lazn eg o ............................   . , .

„ żelaza lanego niespalonego i łożyska 
w wielkich kawałkach 
sercownice (4 sztuki) . . 

Starych kloców hamulcowych lanych . . . . . .
Starego żelaza lanego spalonego ......................

„ „ „ w wielkich kawałkach . .
„ „ kutego n ie sp a lo n e g o .........................

s p a l o n e g o ...........................
„ w wielkich kawałkach . .

Starych rur k o t ł o w y c h ............................................
Odpadków żelaza kutego - ....................................
Starej stali z obręczy (z n u t e m ) ...........................

(bez n u t u ) ...........................
Starych piastów kutych ze s p r y e h a m i ..................

n lanych „ „ ..................
Wiór żelaznych i stalowych ...............................
Starej stali w większych kawałkach (sercownice)

„ „ ze sprężyn p ł a s k i c h ...........................
„ „ z  osi . . ........................................

„ spiralnych  ...............................
„ miedzi    .......................................   . . .

„ z  p a le n i s k a .............................................
„ „ z  bateryi te le g ra f ic z n y c h ..................

Starego mosiądzu w kaw a łk ach ...........................
S p i ż u  . ............................................................................................................................

„ pakfonu  ....................................
Wiór miedzianych c z y s t y c h .....................................................

„ „ zan ieczyszczonych ....................................
„ spiżowych c z y s t y c h ...................... ...................................
„ „ zanieczyszczonych........................................

Starego cynku, odpadków blachy i starej blachy . . . . 
Odpadków konopnych (węży konopnych) impregnowanych

n ” . i i n
„ „ sznurów i lin . . . .  . . .
„ węży kauczukowych z wkładkami płóciennymi

jutowych (chodniki) . . ■  ...............................
„ kauczuku z wkładkami p łó c ien n y m i..................
n „ bez wkładów p łóc iennych..................
„ skóry w małych k a w a ł k a c h ...............................
„ p łó c i e n n y c h ..................• • • ...............................
„ płacht zapuszczonych i ni‘zapuszczonych . . .
n wełnianych . ...................... ..........................

Starego s z k ł a ............................................................................
„ papieru niesort.iwanego.............................................

Odpadków z l i n o le u m ........................... ...........................
Beczek z t e r u ............................................................................

„ do p a k o w a n ia ..........................................................
„ z n a f t y .......................... ............................................

Starych u b r a ń ............................................................................

siuk

Ilość 
w kilcgr.

2 '  000 
1000

1000
20000

683.-t
2*f0

40000
10000

40000
500

16000 
1501 0 
8940

50000
554

20(0

8000 
869 5

1655
727

16
1265-5

1682
106-5

413

68 
19 

972 
22-5 

39 
23 5

6000
9000

86

487

I

Oferty napisane na przepisanych drukach ostemplowane, opieczętowane zaopatrzone 
na kopercie napisem „Oferta na kupno starych materyałów-* należy nadesłać do c. k Dy­
rekcji kolei pań-twowych w Krakowie najdalej do dnia 30. kwietnia b. r. do godziny 12
w południe.

O godzinie 1 po południu w dniu 30. kw ietn ia  b. r. Dastąpi komisyjne otwarcie  
ofert, przy której to czynności oferenci mogą być obecni.

Równocześnie z ofertą należy w załączeniu przedłożyć warunki sprzedaży B. H P. 
'09 podpisane i ost-mplowane oraz oddzielnie od tychże należy złożyć w kasie c. k. Dy- 
rekt-yi kolei państwowych w Krakowie wadyum w wysokości J0»/0 sumy kupna i to go­
tówką lub w papierach wartościowych licząc te ostatnie 10% niżej dziennego kur.-u.

Oferty można wnosić tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na 
części tychże; ceny należy podać loko, materyałowy magazyn w Nowym Sączu franko 
waga. Cena kupna ma być uiszczona gotówką w przecięgu 8 dni licząc od daty zawiado­
mienia oferenta o przyjęciu oferty w kasie temże zawiadomieniem wskazanej, zaś odbiór 
kupionego materyału musi nastąpić w przeciągu dni 80 licząc od daty wyżej wspomnia­
nego zawiadomienia.

Oferenci winni pozostać w słowie przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego ter­
minu przeznaczonego do składania ofert.

Ponieważ późniejsze reklamacye co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą 
być uwzględnione, leży w interesie P. T. oferentów oglądać materysły przed wniesie­
niem oferty.

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warsztatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
na całą ilość, lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a nawet całko­
witego nieuwzględnienia oferty

Oferty wniesione po terminie lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 5. kwietnia 1904.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



R o t  założen ia
1856

w e  L w o w ie , u l .  E z e ź n ic k a  16.

imli Dowieszenia faWi, sotailp cw o 20 ti. na 100J
Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, wentylacje, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i usta wianie pomp. Pralnie 
i su sz a rn ie  mechaniczne. (O św ie tle n ie  paten-

CHYLEWSKI, B Y  i Sp.
dawniej W ład ysław  N iem cfesza.

Przyjmujemy zamówienia na: M&sflMj 
kotły parowe, Chłodnie luecbaoi®!.* 
fabryki lodu, Okrzei nie, Fabryki drp® * 
Brow ary, Tartaki. Młyny zwykłe i :1y , * » ,  I • 1TŁJL 2 11X Mi u  J  •*
m a ty e z n e . Lokomobile i motory S9̂ ery

B'»ro techniczne i ZakłaU instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, 2 piętro. tSEfeZST” «mUk ‘ *
Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowana austro-węgierska fabryka faęadowych farb firmy

Carl K ronsteiner W im , Landstrasse, Itauptstrasse 120.
Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do faęad, robót P (( 
jowyeli szczególnie w szkołach, szpitalach, kościołach, kosz® 

i t. d., jaketeź do rozmaitych przedmiotów.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, kolei 

żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KROŃSTEINERA NOWA EMAIJOWA

(prawnie zastrzeżona) kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany
powietrza, działanie cgnia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

Koszt dochodzi 2 i pól et. na metr kwadratowy- 
Skutek zadziwiający!

W ytrzym ałe na niepogody farby faęadowe do wapna w 40 
merach, równające się farbie olejnej, w cenie 12 ct. i WPfL 
kilogram. Proszę żądać próbki, prospekty i ksiąski z w*®'

kolorów.

Główny skład u Alsjzego Hubnera w  Lwo^
i

O s n s b m e  © g ł ® s & « « i s

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W m n ł ż e i i s t w ą o i i  p o ś r e d n i c z y  d y ­
s k r e t n i e  B u s c k c l .  L w ó w .

K t o  n i l  w y r o b i  po południowe żujecie biu­
rowe, otrzyma stosowne honoraryum Hamlet 

poste restante.

ł B a n n a  umiejąca szyć białą bielizną na maszv- 
-®- nie znajdzie zajęcie. J. Orlecka, pl. Smolki 
1 5, w oficynie 1. piętro.

G o ł ę b i a  'Ł'Ł aa.
pomieszkanie eleganckie 5— 6 lub 8 
pokoi, 8 przedpokoje, garderoba, ku­

chnia, weranda, ogród od 1 maja.

Tlómaezema
z polskiego i rusk iego  na  n iem ieckie a z n ie­
m ieckiego na polskie i ru sk ie  w ykonuje P r a ­
w n i k ,  z a p r z y s i ę g ł y  i  16m a r z  sądowy 
dla o. k. W yższego Sądu krajow ego we W ie­
dniu. N ałęcz-Jaw vcki. W ien  V II., N eust ftgasse.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińska, dotkniętą n ieu b u za leą  
w adą  serca, spara liżow aną, chorą na oczy, po­
zbawioną. w szelkich środków  do życia. — Z w ra­
cam y się z p rośbą o nadsy łan ie  łaskaw ych  

datków  do A d m in is trac ji naszego pism a.

P o ż y c z k i  !
D la P . T. U rzędników  i oficerów w  ogólności 
za ła tw ia  i ob jaśn ien ia  udziela E eprezentacya 
A sekuracyi urzędniczej „B eam ten - Y ere in “ we 

Lw ow ie, ul. .Kopernika 7. ,

Pieniędzy „wiele11 pieniędzy
,

r , istos
miesięcznie do 500 z!’r. może zarobić uczci- 0 $

ePsswie każdy bez jakichkolw iek specjalnych
wiadoncośoi. Proszę podać swój adres pod 

H | ,90* P .  303864 do Anonsen Abthei!u»jg des §g|j 
M Mcrkur w Mannheim, Mcerfeldstrasśe 44. £1§

■m. naturalne czyste nie- 
iV

te w
z-apra wi ano al ko n o i acui, 

wegiarskie, aiiistryackh-. franc-u- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

l e p s z e j  j a k o ś c i  p o  e o L & cb  n a j t a ń s z y c h  
p o l e c a  h a n d e l  h e r b a t y ,  Ł s ir jr  i  w i a n

irs », t  * T l  "?* s
m ioliścia. Kinom ? W A Wj!j ' #  5>‘ W. 4

Bezpłatnie wysyłam!
m -je wskazówki chorym

Iś T a  p r z e p - u - f e l i r r ę ,  
w s t r z y m a n i e  s t o l c a ,  
i  i h . e m o r s i d . y

Or. ft Reimsnnf; w Maastricht
H o l a u d j y a .

Przesyłka iistu wynosi 25 ha!., karty  poezt. 10 hal.

Do serc litościwych poiesartiy
rodzinę z 5 osób, m ąż (lak iern ik ) bez pracy, 
żona zaś d io ra  a tro je  dzieci, pozostają w w iel­
k iej nędzy, a ze s ta n c ji m uszą się w yprow adzić 
gdyż b ra k  środków  n a  życic i n a  zapłacenie 
czynszu. Łaskawe, datk i upra«za się nadsy łać  
do naszej A d m in is trac ji lub w prost Stanisław ' 
i M arya z 3-giem  dzieci K apiieiuscy. Lwów , 

ul. Spadzista  1. 1.

O s t a t n i e  r x ,o -^ r o śc ił
N adszed ł św ie­

ży tr a n -p o r t  
najnow szych 

lo rne tek  w du ­
żym wyboi że­

nuj uowBzych 
wzorach.

Ceny najniższe (z włowej masy od '6 zł.)

K O P E M I C K I  i  S Y I
optycy i lasobanioyr,

L w A w , p l a c  H a l i c k i  1.  1 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr.

€* sur® r asicy® całcść*
52 własnych wosów mwbłowych psteat.

CAR0 i J E L L W E E
Wlwlei, 8eho'tteairlfig 21?. 

B udapesat, A rany Jsm os s t e s a  34.

Lwów, J&gielloAska 2
T cU -ły-n  4 0 S .

12,

JP  w l e c ;  a  y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.

O t y ł o ś ć  u s u w a .
W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 

wła sne pasieka 5 iilgr. t y l k o  S K . f r a n c o .  
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie! K o -  
r z e n l e w i c z  em. mrucz. I w a n o z a n y .

Hf
prędko (nieszkodliwa pod gwaraneyą) Thieieg® y 
bata na otyłość w paczkach po K. 1-75.
paczki wysyła opłatuie za zaliczką Ludwik Tb1 j 
w Msnnhelm (W ysyłka uskutecznia się przez ®P 

sustryackie).

S E Z O N  1 9 0 4 .

B is tra k t orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  w ynalazku

M a n a  j&zefawieza
perfuowra.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą można

0 ’- ' ■ ' -.a A
M k ' "  ' ’ a

K tssfselu^K e i  c y l i n d r y

y
z wyją 

l
pocztą 
hlica C

B a t l n

czył
dzień

w przeciągu 10 minut tifarbować posiwiałe m  j w łasnego w yrobu w najm odniejszych fason9 
włos? na kolor csiirny , b runa tny , sza ry  |g  j { kolorach po n a jtań szych  cenach poleca 
i  blond. We Lwowie u. Mikolascha i Ski, H  I _ . , , . , .
Beaeoeka Hetmańska 4., Ig. Jahla Hotel I  fabryka ^npeluszy pod firmą
Europejski, w Krakowie u ^  Rebua 1“ Ski |  . A I T ^ I I I

C e n a  f la k o n u  3  k o r .  g  j I jJT O W , 11 I .  H u U f i k a  i .  4 ,
F l a k o n  p r ó b n y  1 k o r .  2 0  hf-1. i i  j (obok Katedry.)

®  i Także kapelusze i cyliudrv  z fab ryk i P . ®M&vmiaeiim*&&8XBsm!frm<&-&'ZS&esaxtgtH2sa!Kaaammł ! „  . ' ", J _ .  ,nw
| j ja b ig a , nadw ornych dostaw ców  w Wied®

. ’ " "  ' ~  i K apelusze „ loden11 z fabryki A. P ieh le ra  w G r3)Utrzymuje m składzie cza- ' oraz w ielk i w ybór kapeluszy słom kow ych

sepisma zajranHaua | cJS^uL*

K sigc 
4 111 aj oi 

ksieci

FRANCUSKIE humorystyczne:

B o k i  b a n k o w y

c m i i f e  i
LwAw, p i  WnrymM i  7.

? « !  S 8 1 S S I
ci k i ®

ligUSf Phntn-Pijwłirnn^ m m iw  j. Mu iti i  m m n

r i / \ ....w. <£?•., Si•//. \ y s i

Fin de siecle, Frcra-Frou, Jean qui | Grand Friy. na wystawie światewej w Paryżu 1902- 
rit. Journal p. tous, Rire, Rire et ga-j I ^a^hifurvvn'J
lanterie, Sourire, Vio en colotte r o u -; P ^WlZOy rildU  rB ^ iy  tUCyjny

ga, B iblioteąue moderne. 19 *• Ł> MPrz* woda d ' łn'!:i'i *fooi* t'eua lliłSZ°  x II 2 kor. 80 ta l.
A N G I E L S K I E ;  j j  Od 40 1®‘

F ry s M agazine, S t r a u j ’ IC-tgazine, \ \ £r̂ Tw smj-
W ide W o rld  M agazine, O uren t L ite - | nufh d"“
ra tu re , L ad ie s  F^eld, T h«  K icg  a n d  h is  i m $ . * '  V skieh, wojsk®'
N avy a. A rm y, O uting, T h  a T a tle r . j 7 v y :ih i prl

WLOSKI E :
Domenica del Corriere.

ROSYJSKIE:
O s w o b o ż d ; e n i e ,  Szut (h u m o ry s ty c z n y ) .

Siokolowskieg^o
i S■ •- •-hy.'  b r>■ 5? ICl A n< ),

Od 17. do 24. kwi-tni.i do widzenia 

Z a jm u ją c a  p o d ró ż  p rzez  
■ y t f ł o c l i j y  ś n * © d L i k . O ' W < e .

W s t ę p  2 0  *i - ?.

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
L W Ó W .  P a s a ż  H a s s i n a i ł a  9 .

N a jw ię k s za  i n a M s z a  a 
„The Star w ConByniĝ

p rzy jm uje  ubezpieczenia na  życie pod ług  nowej 
najtańszej w świeeie taryfy

a mian w iele: 
mający 25 lat płacą rocznie 1191 < (1 tysiąca 

„ 30 „ „ „ 13'5:> „ „
„ 35 „ ,, „ 15 8) „ „
„ 4-1 „ „ 1S'63 „ „
„ 45 „ „ „ 21'84 „ „
„ 50 „ „ „ 26 63 „ n

Wedle tei taryfy przyjmuje się ubezpieczenia tylko 
od 12 500 Kor. i powyżej z opłatą całoroczną

Jenorairm Beprezoc.taeya dla Galicyi

Edward Klein
Lwów, Kopernika 24.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

Zadziwiającą
jest wy(r/,ymał:«śe i połysk skó­

ry przy u.żywa:; i u

F e n j o l e t u l t ^
CzpriliiH a. 

jcki też krem a
„ N 2 . 6 B I N ”

w kclor&ch bi-łym, żółtym, 
lub czarnym. 

W szędzie «Jo n abyc ia .
i  If .P

znlożoiiit w  1832 r
u p r z y w .

S t. FerM o leu d t
c. k. dosta -cy uadwor

we Wiedniu I.
Sbłrd fabryczny: Sebulcrstr*sse 21.

Prosimy żą<i;)ć w*zędzi«
wyciąg do czyszczenia 

© I f s f e a s
w pudelka li j k  poniższa ilustraeya

angielskie:
DAILY CERONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA  

niemieckie: 
FR ANK FURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

j poitieważ istnieje wiele
j beSE W A rtośeiow ydh, p o d r ó b e k .

F p i t z  S c h u l z  j u n .
Biuro dzienników.. Pas-aż Ha»8manA 9. ■ Towarzystwa akc. w Û slca i Cfeetu©

watnyeh d® 
wzmocnieni® 

uJyyS nóg końskie® 
po trudach' 

przeciw sztyl 
wnicniu śeięi

M i r t

gień i t. p. i ko.jia zdol­
nym do trainingu.

Prawdziwy tylko gdy zaopa­
trzony znakiem ochronnym, we­
dług "ZRac-zon. j obok ryciny.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 

ilustrowano katalogi bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓWNY

Franeiszefc J. Itwizdu
aptekarz c. k aastryaeki. k. 61. rumuński i ks 

bułgarski dostawca nadworny 
w  Korueubnrgu kolo Wiednia

czył
kwiel
bór J
w Kr
S k r !
fiiowi
towej

Czył
kwiet
żwyc:
kowh
rem
Uniw

Jan Ilmatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane

środki tło •'“ylępuoda owadów 
d o n i o w y o h

mianowicie:

Fen i lin
do wynis ez nia rnóli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach Flakon I kor. 20 hal.
^ a ó lk « .  s n t y m o l « w e  il..

do przechowania futer Pudełko 60 hal i 1 kor.

IPapler s i n i j  m o l o w y
ochrania ud nióii futra, suknio, portyery, fi­

ranki i mebie. S'.tuka 6 hal.

f e y l o u
wytruwa szwahy, karakony, stonogi, świerszcze, 
szezvp,ł-,-iki karaluki, prusaki i t. p. Flakon 

00 hal.

B lik  o t  on.
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon 1 k'>r.
Proszek perski

do wygub e. ia peh rł i t p owadów, paczka 
10 i 20 ha!. Flakon 4-J i 60 hal.

Papier n a  m a c h y
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy u!. Sykstuskiej I. 25, przy 
pl. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukieonice I. 20.
W Przemyślu: ub Mickiewicza I. II.

3 drukami W i, Łozińskiego, (pod mządom J. Niedopadaj, ul, Osarmuokiogo 1. 12. -  Tslufou Nr. 527. P&piar s fabryki paplom Biaci FiaUtuwskiek.

syta
łach
głóv
przy

kien
d e r
łym
dzin
skoT
tu i
fiić

prze
tna
Iłzyi
A dc 
sze


